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Cena n u m eru

25
groszy

P renum erata, w  Krakowie i prowincji nieś. ZL 6*00-wart. Zl. 18 00 
w  Krakowie z odnosz. do domu a .  6‘20 .  » 18 60
Na prowincji z  przesyłka poczt- M * 6 6C _ .  19 80
Zagranica z przesyłka pocztowa .  » 10 00 „  .  30‘00

Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za słow o Zł 0*23, wiersz milimetr. 
I-szp. ZŁ 0*25, nadesłane ZL0‘75, w iersz milim. I-szp. w tekście 
Zł. 1*—, wiersz milim. 1-szp. na I-ej stronie Zl. 1*25, gratulacje 
Zł. 12*50. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

KANOLD ty Din wszystkie katneik! im^taniuws 

lec* tylko te z bajfisem KANOLD
Koibii zależy na prawdziwych i najlepszych karmel- „na  
kach śmietankowych KANOLDA niechaj zażąda a baczy a o w o

inie tho( z pidobDjD napisem 306-*-
są naśladownictwam

KANOLD
Bez rezultatu
Kraków, 15 p a ź d z ie rn ik a

(Th.) Rezui talem-pierwszego zebrania prezw- j 
sów klubów u mai&zalk.a Sejmu było — ponow
ne zebracile. A rezultatem drugiego zebrania .
jest juz zupełnie — nic. j

A szkoda — rozsądna . pożjdeczna inicjały- j 
wa p. Daszyńskiego została bez skutkn,

Z czy jej winy?
Zdaje s*ę, że nie w y rz ąd z a  się k rz y w d y  p. 1 

Sławkowi, jeśli się stwierdza, żc to w iną jes; 
kierownictwa właśme klubu Je d y n k i. N a pier 
wszem posiedzeniu p. S taw ek  lylko m ilczał, na 
drugie już wcale n ie  p rzy b y ł. Na p ierw szem  
był nieobecnym niejako ty łku  duchow o, a n* 
drugiem nieobecność ju ż  by ła ca łk iem  fizycz 
na. Naturalnie, że przez lę absenc ję  clic.ialo się 
pokazać, ie  sfery, rządzące dziś w Polsce, nie 
przypisują żadnej wagi akcji, zmierzające, do 
praw dzi\ve j i wielkiej sa n ac ji bu a n ac ji cli 
rych, wprosi palulogieznych stosunków, jakie 
panują między dw om a n a jw yższym i c z y .m ik a 
mi w państwie. Z eb ran ie  prezesów  klubów p a r 
lamentarnycb, pomyślane jako p raw d ziw ie  sa
nacyjne. zeszło tedy do roli niemal-że — kon
wentu sen jorów i zajmowało się sprawami zu
pełnie uLoczntmi, technicznemu

Dziwny splot zdarzeń: właśnie klub sanacyj 
ny wyeliminował z życia naszego Sejmu In 
stytucję, istniejącą na całym świecie we wszyst 
kich parlamentach dla ułatwiania urcgulown 
nie spraw technik. ustawodawczej pod nazwa 
„konwentu senjorów“. A ehm nowal ją dlate 
go, bo rzekomo marszałek Piłsudski ma jakąś 
idjosynkrazję akurat do tej instytucji i lej na
zwy, przypuszczalnie dlatego że na ..ednem 
z poaiedseń konwentu nen jorów fesańze lv pier 
ws7ym Sejmie pod przewodnictwem p 'irąmp 
czyńskiego htotnle musiał znic>c przykry prze
bieg dvskusji i t. zw. — zapytań. Stało się wif- 
dług życzenia panów ze sanach, że sic lę ny- 
wątplłwie pom.mo wszystko bardzo pożyteczną 
instytucję usunęło. A oto teraz la sama sanacja 
powoduje jej zmartwychwstanie, przynrUmniej 
co do rozmiarów i istoty jej działalności. Zebra 
nie przewodniczących klubów stało się znowu 
Instancja dla spraw technicznych. Do y ięk- 
•tych 1 zasadniczych spraw politycznych za
brakło autorytetu 1 kompetencji, skoro na; yięk 
izy klub wycofał niejako z tego zebrania »wo- 
jero z istępcę.

Zachodzi tedy pyiame, jak właściwie sobie 
U panowie wyobrażają rozwikłanie tego skom 
pU kowartego rtocunku? Wszak trudno sobie 
’Wyobraisć, że właśnie s* panowie, utrzymujący 
bajbliższy i najściślejszy stosunek z rządem, 
nie *adają sobie tnidu, ażeby jakieś rozwiąza
n e  obmyślić i ewentualnie w życie wprowa
dzić. Przecież oni. a nfe kto inny, są wobec te- - 
n d n e jak o ć o i i ę r s y s i ł o i a  ydpow»«dzialni »

i obecne rządzenie krajem. Oni rządzą, oni ro- 
j  b;ą wszystko, co tyLko chcą, nie uznając żadnej 

odpowiedzialności przed nikim, chyba przed 
własnem sumieniem. Oni więc muszą społe- 

. czenstwu powiedzieć, dokąd je prowadzą. Jaki 
| cel widzą przed oczyma i jaioemi drogami iść- 
; pragną. Ani wewnętrzne, ani zewnętrzne poło

żenie kraiu nie jest takie łatwe i gładkie i prw- 
| ste, ażeby można było bez trosk; i do pewnego 

stopnia bezmyślnie żyć tak z dnia na dzień i 
czekać, aż się coś jakoś wygotuje- Zasadą: „ja
koś to będzie" nie możemy żyć. Nie jesteśmy 
lak siln ie > tak mocno wsadzeni na szyny, aże
by wszelkie wykolejenie było wręcz wyklu
czone.

j  Nie mówmy o położeniu zewnętrznem. Ono 
| 7. pewnością nie jest zupełnie bez znaków zapy 

tania. Faktem smutnym jest, że meraz tam, 
gdzie istotnie, przeciw Polsce panuje zawzięta 
iheaaAiśL, w Kownie, pocieszają IhJ tein, v e -  
wnętrznem rozbiciem, jakie cały świat u nas 
widzi, a tylko wewnątrz kraju są tacy. którzy 
tego widzieć nie chcą. Na wszelki wypadek — 

i ten rozłam między władzą ustawodawczą a wy  
konawezą, naszego stanowiska na świecie nit 

I wzmacnia i nie dodaje nam ant powagi, ani siły 
j w naszych pertraktacjach dyplomatycznych. A- 

ni przyjaciel nas przez to więcej nie szanuje, 
ani nieprzyjaciel więcej się nie bo,. Ta krótka 
uwaga tylko en passant.

Gorzej jest z położeniem wewnętrznem. Ja- 
kjś nie czuje się tak bardzo twardego gruntu 
pod nogami- Mówią, że nie groźnego się nie 
dzieje z biernym bilansem handlowym i innemi 
inmejszenri i w ię k s z e m j biedami. Przypuśćmy, 
że nic nie grozi. Ale też nic nie jest znowu tak 
pewne i ustabilizowane. Taki objaw — rzekli
byśmy: patologiczny — jak strajk w jednej z 
głównych arteryj naszego życia gospodarcze
go, jak w Łodzi, może w nienormalnych stosu u 
kach być punktem wyjścia do bardzo a bardzo 
niepożądanych wstrząsów. Na takie rzeczy jest 
jedynym wentylem bezpieczeństwa — zdrowy 
demokratyzm, parlament, który ma ważkie sio 
w o do powiedzenia.

jedno jest z pewnością konieczne: jasne i pro 
ste stosunki w państwie. Obywatel musi wie

Kto bezzwłocznie zaprenumeruje „Nowy 
Dziennik* i równocześnie uiści przedpłatę za 

m iesiąc listopćjd bezpośrednio w Admin. 
ul. Orzeszkowej 7. Tel. 279 — lub czekien.

P. K. O. Nr. 400.630, otrzyma „N. Dziennik*

t  e?9>łai nie
do keAca bieżącego miesiąca. 
Prenumerata wynosi w Krako

w ie z dostawą do domu m i e s i ę 
c z n i e  Zł. 6.20, n a  p r o w i n c j i  

z przesyłką pocztową Zł. 6.60.
W YDAW NICTW O  

____________ „N O W EGO DZIENNIKA"

uJpf' i l C T ^ T C  o s t a t n i e j  m o d y  n a  
U l o A % n  JeileA  dla Pań | P .nów

p o le c a  A. B R J ł ł ,  K PA K Ó W , H 6 I J I A Ń I M .  4 4

dziec, kto i jak się nim rządz,. Mieć przed sobą 
parlament, którego losy nie są ustalone z dzif 
na jutro, mieć rząd, który się słusznie ! — nie
wątpliwi© — uczciwie odiognywuh od ćfc, 
kiego faszyzmu, ate ze Seyrnsm nie rouupujbt 
to jest stan nie do zniesienia. Jeśli rząd -jHrP 
rządz.ć parlamentarnie, to jego najświck-1-4B: 
obowiązkiem jest ustalić swój stosunek w sp Ł  
pracy z tym parlamentem, o  iie go zatrzym uj, 
— albo gc rozwiązać. Zostawiać 5o5 ludzik 
przedstawiciel) kilkunastu milionów ouywatełt 
w  niepewności co do ich znaczenia w  państwie, 
oo do rozmiarów ich upoważnienia, a nawet co 
do treść: ich obowiązków państwowych, — to 
jest niedopuszczalfte.

A jeżeli jesi ktoś, na kam ciąży wprost już ety, 
czny, a nie tylko polityczny, obowiązek dopro
wadzenia tego chotego stanu do uzdrowienia, 
to jest to właśnie ta grupa, która ma w  & wolom 
godle wypisane: Współpraca z rządem. Jeżeli 
ta grupa usuwa się i okazuje dla prób podjętych 
w kierunku ustalenia pozytywnych stosunków 
parlamentarnych obojętność, to poprostu nie 
spełnia ona elementarnego swego obowiązku i 
niewątpliwie będzie przez histo-je pociągtdeia 
do ostrej odpowiedzialności. Gdyby z tego po
wikłania, jakie a nas panuje, wynikły jakieś nie 
miłe następstwa, to winna temu będzie grupa sa 
nacyjna, tak ak to jest jej winą, że próbi p. 
marszałka Sejmu pozostała bez rezultatu.

Wzrost biernego bilansu handlowego
we wrześniu o blisko 6 mil jonów złotych

Warszawa. 17. 10 PAT. Według tymęzaso 
wych obliczeń Głównego Urzędu Statystyczne
go, bilans handlowy za wrzesień przedstawia 
się jak następuje: Przywieziono ogóiem 473.114 
ton wartości 272.783 tys. zł., wywieziono zaś 

. 1.753.880 ton wąrtośu 204.343 tys- zi Blmnu sal

do bilansu haiitl-owego wynos? więc 63.440 ty*, 
z!., czyli o 5.995 tys. zł. więcej, niż w sierpniu
br. W porównaniu do poprzedniego miesiąc*, na 
stąpiła zwyżka w wywozie o 8.010 tys. w 
przywozie zaś o 14 milj. zl.
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‘ ef*c‘a gospodarcza w Kole żydowskiem
(Telefonem od rmszego korespondenta)

sła Farbsteina przedwstępne narady w tej spraWarszawa. 17. 10. Sin W swoim czasie pc- 
wzięlo Koło Żydowskie uchwałę powołania 
do życia sekcji gospodarczej. Sekcja ta miałaby 
się zająć zagadnieniami życia gospodarczego 
ludności żydowskiej. Celem realizacji tej uchwa 
ły  odbyłj- się dziś we środę w  mieszkaniu po-

W arszawa. 17. 10. Sin. Wedle wiadomości, 
nadchodzących z Łodzi, sytuacja strajkowa w  
ciągu dnia dzisiejszego nie uległa żadnej zmia
nie. Jedynie został zlikwidowany strajk w Ka 
®ie chorych, która już podjęła normalne czynno 
ści. Wśród strajkujących panuje przekonanie, 
Źe odniosą zwycięstwo. Wedle twierdzeń ich 
dowódców, panuje miedzy robotnikami jedno
myślność i zdecydowanie. Organizacje robotni
cze zdecydowane są kontynuować strajk, o ile 
by  ich żądania nie znalazły posłuchu. W kołach 
robotncizych panuje Całkowity spokój. Konfe
rencji czwartkowej, która się odbęazie w W ar 
czawie, rokują pomyślne wyniki. Żywioły ko
munistyczne pragną wykorzystać strajk dla sze 
rżenia haseł wywrotowych. W dniu dzisłej'- 
szym doszło na tem tle do starcia między komu 
nbtami, a policją, którą obrzucono kamieniami. 
Szarża policji konnej zmusiła demonstrantów

W ilno, 17. 10 PAT. W  dniu w czorajszym  w ylą
dow ał przym usow o o  podz. 19‘46 pod w sią  Gór a 
w  powiecie wileńsko-trockim kpt. pilot wojsk 
szw ajcarsk ich  W irth. D rogę ze S tu ttgardu  do V7i- 
leńszczyzmy odbył kpt. W irth  w 13 godzinach. Kpt. 
W irth  w ykazał się przepustką, w ydaną przez po
se ls tw o  polskie w  E em ie, pozw alającą na przelot 
p rzez  feiy torjum  Rzpltej z praw em  jednorazow e
go  ładow ania. Lotnik m iał zam iar przelecieć ze 
Stuttgardu do Kowna, stamtąd zaś do Królewca, 
w czo ra j jednak około godziny 16 dosta ł się w

Dyrektor Keren Hajesod przy
jęty  przez marsz. Daszyńskiego

W arszawa. 17. 10. ŻAT. Dyrektor Keren Ha- 
jesod p. L. Jatfe przyjęty został przez marszał 
ka Sejmu Daszyńskiego. P. marszałek informo
wał się z dużem zainteresowaniem o sytuacji w 
Palestynie oraz o różnych zagadniemach sjoni- 
stycznych P. Jaffe zobrazował p. marszałkowi 
stan prac w Palestynie oraz wzrost ruchu pro- 
palestyóskiego w różnych krajach. P. marsza
łek okazał przytem dużą znajomość dla poruszo 
nych zagadnień. Rozmowa toczyła się w tonie 
nader przyjaznym.

Protest nadrablna Arglji
L o n d y n , 17 10 ŻAT. W jednej z synagog łon 

Idyńskich naczelny rabin Anglji Dr. Hertz ostro 
napiętnował ostatnie wypadki przy ścianie Pła 
czu wskazując, że w ciągu panowania tureckie
go podobne wypadki nie były notowane. Żydzi 
domagają się zagwarantowania bezpieczeństwa 
żydowskich zabytków, podobnie jak to ma 
miejsce przy zabytkach chrześcijańskich i mu
zułmańskich.

Pierwsza mowa Zabotyńskiego
Jerozolima. 17. 10. ŻAT. W Teł Awiwie odbył 

się zlot oddziałów Brith Trumpeldor z całej Pa 
lestyny. Podczas tej uroczystości wygłosił prze 
mówienie po raz pierwszy od czasu powrotu do 
Palestyny Źabotyriski, który nawoływał zebra 
nych do obrony pracy żydowskiej, języka he
brajskiego, oraz zdobyczy żydowskich w Pale 
styfce. Zebrani urządzili Żabotyskiemu owację.

wie. W naradach tych wzięli udział posłowie i 
senatorowie żydowscy, dalej zaproszeni repre
zentanci orgar.izacyj gospodarczych oraz oso
by, które interesują się zagadnieniami gospodar 
czerni.

do odwrotu, przyczem aresztowano cały sze
reg osób. Podobne zajścia miały miejsce na wie 
cu, urządzonym przez posła komunistycznego 
Bittnera, który przed tysiącznym tiumem osób 
wygłosił podburzające przemówienie. Silny od 
dział policji konnej i pieszej szarżując rozpędził 
tłum.

» * *
Łódź. 17. 10. (AW) Strajk łódzki wkracza w 

fazę możliwości porozumienia. W związku z 
konferencją, która odbędzie się w ministerstwie 
pracy i opiek: społecznej w czwartek dnia 18 
bm., komisja strajkowa postanowiła zwolnić z 
obowiązku strajku pracowników Kasy Chorych 
Wczoraj wieczorem przystąpili do pracy robot 
iilcy teatralni tak, że przedstawienia w teatrach 
odbyły się normainie. Pomimo zwoiania konfe
rencji strajkowej, peitraktacje trwają aż du- od
wołania.

chm urę śniegow o deszczową i zabłądził. Po dłuż- 
szem krążeniu w ylądow ał na polach w spom nianej 
miejscowości. P rzy lądow aniu podwozie awjonet- 
ki doznało tak noważnych uszkodzeń, że lotnik 
zmuszony jest zatrzym ać się przez kilka dni ce
lem napraw y samolotu. W tym celu kpt. W irth  
zażądał te legraficznie ze S tuttgardu nadesłania 
koniecznych części składowych. W raz z pilotem 
przyleciała jako pasażerka p. E rika  Naumann. 
Lotnikiem zagranicznym  zajęły się m iejscowe w la 
dze wojskowe.

Dziennikarze amerykańscy 
w Warszawie

W arszawa. 17. 10. PAT. W e wtorek wieczo
rem poseł amerykański w Warszawie p. min. 
Stetson w otoczeniu urzędników poselstwa, po 
dejmował obiadem przybyłych do Warszawy 
dziennikarzy amerykańskich. W obiedzie tym 
między innymi brali udział: minister spraw za
granicznych p- Zaleski, poseł polski w Berlinie 
p. Knoll dyr. dep. polit. w min. spr. zagr., p. Ja
ckowski. dyrektor Banku Gospodarstwa Krajo 
wego gen. Górecki, doradca finansowy p. De 
wey. Po obiedzie odbył się w salonach posel
stwa raut, w którym wzięło udział około 50 o- 
sód  ze świata politycznego, finansowego i go
spodarczego.

Polsko-greckie stosunki 
handlowe

(Telefonem od naszego korespondenta}

W arszawa. 17. 10. (Sin) W związku z rozpo
cząć się mającymi rokowaniami handlowymi 
między Polską a Grecją omawiany jest projekt 
utworzenia w Polsce specjalnej ekspozytury 
handlowej greckiej-

 o— .

Rokowania Ru mu r u o pożyczkę
Bukareszt, 16 10 PAT. D elegat, rumuński, 

który prowadzi zagranicą pertraktacje w spra
wie pożyczki, powrócił dziś z Paryża i o prze
biegu rokowań złożył sprawozdanie prezyden
towi ministrów oświadczając, że widoki u,< 
otrzymanie pożyczki są  burda o pomyśln©.

PŁASZCZE"' PŁASZCZE JESIENNE dla Pad i 
Panów: A. B.-ess Kraków, Elorjarisja 44. £t38#r

Obchód 10-Iecia niepodległości
Warszawa. 16. 10. (AW) Na najbłiższem posie

dzeniu Rady Ministrów zostanie ustalony pro
gram obchodu dziesięciolecia niepodległości Pol 
ski. Omawianą będzie m. jn. sprawa zaproszeń, 
króre mają być wysłane do państw zaprzyjaź
nionych.

Inspekcja min. Składkowskiego 
na Wileńszczyźnie

Warszawa. 17. 10. (AW) W dniu dzisiejszyiL
wyjeżdża minister spraw wewnętrznych 
Składkowski w towarzystwie szefa sekretaria
tu p. Ostrowskiego na Wileńszczyznę, celen  
przeprowadzenia inspekcji sanitarnej. Pobyt p. 
ministra na Wileńszczyźnie potrwa tydzień.

CśrccbkE zdrowi? w Polsce
Z akres działania t. zw. ośrodka zdrow ia, insty

tu ty] powstałych na gruncie am erykańskim , obej
muje całokształt zagadnień zdrow ia publicznego. 
Ośrodek zdrow ia prow adzi w alkę z gruźlicą, ja 
glicą, chorobam i wenerycznymi, alkoholizmem t 
chorobam i umysłowemi, ponadto roztaeza opieki 
nad m atką i dzieckiem, zaw iera Iabotatorjiun 
podręczne, poradnię sportow ą. W edług danych 
Dcp Służby Zdrowia mamy obecnie 22 ośrodki 
zdrow ia, a 130 znajduje się w okresie powstawa
nia, przyczem niektóre z nich są na ukończeniu.

Znrana programów szkolnych
(Telefonem o J  naszego korespondenta)

Warszawa. 17. 10. Sin. W ministerstwie o- 
światy prowadzone są intensywne prace nad 
zmianą program u nauczaiKa w szkołach po
wszechny średnich i seminariach nauczyciel 
skich. Po :■...ończeniu tych prac wydane będą 
odpowiednie zarządzenia.

Badanie mąki i pieczywa
(Telefonem od naszego Korespondenta)

Warszawa. 17. 10. Sin. Dnia 26 bm. odDędz,e
się w ministerstwie spraw wewnętrznych po
siedzenie ogólnopaństwowej komisji do bada
nia wypieku chleba. Przedmiotem obrad mą 
być powiększenie zakresu działalności komisji 
przpz przejecie części zadań komisji normaliza
cji przemiału zboża. W ten sposób zorganłzowa 
na komisja otrzyma nazwę głównej komisji dla 
badania mąki i pieczywa-

Ustawa o spółkach z ogr. 
odpowiedzialnością

(Telefonem od naszego K orespondenta)
Warszawa. 17. 10. (Sin) Komisja kodyfikacyj 

na pizystąpiła do opracowania nowej ustawy 
o spółkach z ograniczoną odpowieuziatnośną. 
Do opracowania tej ustawy posłużą wyniki an 
kiety, rozpisanej w swoim czasie przez minister 
stwo przemysłu i hand.u.

Decydujące naridy F. P. £.?
(Telefonem o- naszego korespondenta)

Warszawa, 17 10 Sin. Dzisiaj obiaduje Cen
tralny Komitet Wykonawczy PPS., który ma 
się ustosunkować do ostatnich wypadków w ło 
me partji, a zwłaszcza na terenie wa-szawr.kich 
organizacyj robotniczych. Podobno i’a dc'siej- 
szem posiedzeniu mają zanaść decydując! 
uchwały.

— o

Także w Estonji zmiana ustroju
Ryga. 17. 10. PAT. Z Tallina donosz? o  krą 

żących tam pogłoskach, jakoby sfery rządowe 
nosiły się z zamiarem zmiany ustroju państwo 
wego. Zmiany dotyczyć maja głównie ustale
nia charakteru urzędowego naczelnika pansrwa. 
który jest obecnie równocześnie premjerem. 
Chodzi o oddzielenie tych funkryj dotychczaso 
wy bowiem stan rzeczy w yw oływ ał wielsie 
niedogodności. Równocześnie ma być przepro
wadzona redakcja ministerstw.

Warszawa, 17 10 Sin. Wicemin!ster spraw  
zagranicznych Wysocki rozpoczął urloF w ypo
czynkowy, który spędzi zagranicą.

Szsrie poiieji r ^ r ^ d z a ją  demonstracje komunistyczne.
(Telefonem od naszego korespondenta)

na Wileńszczyźnie
Awjonetka uległa powalnym  uszkodzeniom.
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i szameii lerosci.
(r )  B rutalny czyn angielskiego komisarza po 

jbcyjnego przy Kotel Maarawi okrył hańbą uie- 
ftylko gładzę, którą ów komisarz reprezento
w a ł w  Jom  Kipur przed Murem Płaczu, lecz 
m  większej jeszcze mierze żydostwo, które ze- 
Jrwolłłc, by obcy mogli «ob"e rościć pretensje 

najświętszej pamiątki histerycznej. Pozwo- 
iloao uh to, by  Kotel Maarawi znalazł się w 
lacodowisku arabskiem. by dopuszczano do tej 
{żydowskiej pamiątki tylko za specjalną opłatą, 
(pozwolono, by narodowa pamiątka była naj
bardziej zaniedbanym  miejscem w Palestynie, 
{.rdhłd 1 zaniedbanie — powiedział Bialik na 
!po*ltdzeaiu W aad Leum i — nie mugą budzić 
sżaćunkit u  ludzi o prymitywnej kulturze, ja- 
Idemi są Arabowie". Źe oficer angielski przejął 
się poglądam i Arabów, to już jest wynik oto
czenia, w którem przebywa i wpływów, które 
nań oddziaływują. Wobec takiego stanu rzeczy 
'jedynie słuszny był pogląd, by akcję protesta
cyjną całego żydostwa skupić w jednym pun
kcie — c«lem wyzwolenia Muru Płaczu. W y
zwolenie to nie może odbyć się drogą kupna, 
albowiem w len sposób przyznawalibyśmy z 
igóry, że Kolei Maarawi nie jest naszą własno
ścią, co ze względów narodowych jest niedopu 
szczaine. Wyzwolenie Kotel Maarawi może i 
powinno atoli nastąpić drogą nieustannej kon 
sekwentnej akcji u władz angielskich i w ko
łach Ligi Narodów, które muszą przyznać nam 
prawo własności w stosunku do szczątków daw 
nej Świątyni. Ale akcja la, rozpoczęła dziś na 
całym świecie, ńie powinna być rozdrobnioną. 
Niedusznem jest np. żądanie rewizjonistów, by 
łącznie ze sprawą Kotel Maarawi poruszyć 
i rozpatrywać wszystkie krzywdy, jakie Żydzi 
doznają od władzy mandatowej. Niewątpliwie 
miałoby to pewne znaczenie polityczne, ale usu 
nęłoby w  cień sprawę chwilowo najważniejszą 
d najboleśniejszą — Kotel Maarawi. Nieracjo- 
nalnem jest również stanowisko „Brit Szalom 
grupy dra Bergmanna, która sprzeciwia się 
wszelkiej akcji protestacyjnej i domaga się 
bezpośrednich pertraktacyj w tej sprawie z 
przedstawicielami arabskimi. Jak bardzo nie
realną jest niestety la koncepcja, stwierdził 
fakt, że niedługo po pierwszym incydencie zdo 
byli się nacjonaliści arabscy na czyn, który ino 
żtia nazwać tylko prowokacją. Wbrew swoim 
postulatom, że chcą utrzymać przy Kotel Maa
raw i „9tatus quo" przystąpili do budowy je- 
>zczc jednego szeregu kamieni, chcąc w ten 
sposób podkreślić, że mogą z Murem Płaczu, 
żydowską pamiątką, uczynić co im się żywnie 
podoba. A rząd palestyński, który wywołał 
przykre wypadki w Jom Kipur w imię utrzy
mania „status quo“, stanął tym razem po stro 
nie arabskiej, uznając, że Mur Płaczu należy 
dó terenów Rady muzułmańskiej.

Je 8t  to niewątpliwie wyraźne pogwałcenie 
praw żydowskich. Sprawa miejsc świętych w 
Palestynie nie jest jeszcze, jak wiadomo, uregu 
1 awans. Posiedzenia specjalnej komisji dla 
miejsc świętych przy Lidze Narodów nie do- 
azły dotąd dó skutku z powodu konfliktu, jaki 
p anu je  pomiędzy Anglją a Watykanem, ro- 
*zćzącym sobie pretensje do opiek nad miej
scami święlytói w Palestynie. Dopóki jednak 
sprawa nie została uregulowana na drodze m ę 
dźjtnarodowego układu, dopóty obowiązuje 
Wzajemna lojalność, a przynajmniej koniecz
ność utrzym ania status quo. Rząd pale»tyń*lo 
Pogwałdl te obydwie zasady. Trzeba więc zwlę 
kśayć. akcję protestacyjną, protestować jaknaj- 

przeciwko niesłychanej krzywdzie, ja
ką się wyrządza całem u żydoslwu. Incydenty 
pod Murem Płaczu powinny stać się chwilą 
Przełomową w dziejach Kotel Maarawi. Akcja 
Protestacyjna lhusi być tak długo prow . izona aż 
We nastąpi całkowite wyzwolenie Kotel Maara

Obecna sytuacja w sjouiźmie
W ywiad z J. Spryitzaklem.

Lwów, 16 października
Onegdaj odbyła się na zaproszenie Egzekuty 

wy ..Hitachdutu“ na Wsch. Malopolskę konfe
rencja prasowa u wdeeprez. Kom. Akcyjnego 
Wszechśw. Organizacji Sjonistycznej i przy
wódcy robotników w Palestynie p. Józefa Sprm 
zaka. Zjawili się reprezentanci całej prasy ży
dowskiej w kraju.

Jestem zwolennikiem otwartych drzwi — 
oświadcza na wstępie p. Sprinzak. Nie sądzę, ze 
należy ukrywać przed światem tego wszystkte- 
go co złe, brudne t niepotrzebne w naszem ży
ciu narodowem i społecznym. Tylko prawda i  
to prawda bez obsłonek obdarzy nas siłą mo
ralną, potrzebną by przeciwstawić się z pomyśl 
nym skutkiem strasznej zgndiźnie, która toczy 
organizm żydostwa we wsch. Europie. Przodu
jące miejsce w tym procesie dezorganizacji i 
inercji narodu żydowskiego zajmuje Polska, ta 
sama Polska, która niegdyś poszczycić się mo
gła nasilniejszą organizacją sjonislyczną, która 
wysłała tysiące najlepszych chaluców do Pa
lestyny. Ten stan rzeczy  musi ulec zasadniczej 
zmianie w obliczu zadań, które nas oczekują. 
Jestem wysłannikiem, wyrazicielem niepoko
ju, który ogarnia stopniowo cały jiszuw pale
styński. istnieją ogromne możliwości pracy w 
obecnej chwili, zbliża się okres nowej aliji a 
społeczeństwo palestyńskie z troską i obawą 
konstatuje brak odpowiedniego resonansu 
wśród żydostwa golusowego.

Rozpoczęliśmy wielkie dzieło. Bez przykładu 
w historji świata. Musimy je skończyć. Stworzy 
liśmy w Palestynie na nowych zasadach opar ( 
te gospodarstwo społeczne. Posiadamy żydow
ską kobietę pracującą, która stoi w pierwszym 
szeregu walczących O nowe juiro narodu i o 
jego prastarą ojczyznę. Nasi chalucim okazał' 
w oczach głodu i bezrobocia nadzwyczajną dy 
scypbnę, która zdobyła im uznanie całego śwm 
ta. Jesteśmy w centrum zainteresowania całe
go świata kulturalnego. Kiedy niedawno ukazał 
się romans francuski, osnuty na tle stosunków 
w Palestynie był poprostu rozchwytany.

1 nagle, w  okresie kiedy wysiłek narodu ży
dowskiego winien był osiągnąć maksimum sw e  
go natężenia, nastąpił w golusie zupełny zastój. 
Nieoczekiwanie spoczęliśmy na niezasłużonych 
laurach, syci łatwych zwycięstw i zdobyczy.

Kryzys ekonomiczny w Palestynie jest zaże
gnany, ale grozi nam obecnie coś o wiele gor
szego, bo kryzys psychiczny. Społeczeństwo 
palestyńskie ogarnie niedowierzanie, niewiara 
w sjonistyczną peryferię. Temu musimy wszel 
kim i siłami zapobiec. Należy odnowić ruch sjo 
mstyczny od podstaw. Szeroka propaganda lu
dowa winna jeszcze raz obudzić zainteresowa
nie i entuzjazm uśpionych mas i przyciągnąć no 
we młode siły do pracy.

Musimy wyszukać możliwości wspólnej pra
cy między poszczególnymi odłamami organi-

KAWIARNIA
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zacji sjon i stycznej. Jeżeli forma Temoriaiver- 
bandu, zaproponowana przez kongres okazała 
się w praktyce nieodpowiednią, należy wyszu
kać inną- Dotychczas jesteśmy w  defenzywie. 
Czas najwyższy, byśmy rozpoczęli ponowną o- 
fenzywę w u'icy żydowskiej. Histadruth Haow 
dim Haklalitli, w uwzględnieniu poważnej sytu 
acji, postanowi.a złączyć wszystkie siły zdała 
od sjonizmu stojące dla odbudowy Sjomu. Doko 
nano już pierwszych prób w Niemczech. Pod 
wpływem przedstawień reprezentacji robotni
czej, pp. Rubaszowa i Sprinzaka nawet liberalni 
Żydzi oświadczyli gotowość współpracy. Orga 
nizacja robotnicza przygotowuje kongres, w  
którymby wzięli udział przedstawiciele literału 
ry, nauki i sztuki, wielcy przywódcy socjalisty 
czni nle-Źydzi. organizacje robotnicze w Amory 
oe, a wkońcu ci przywódcy sjonistyczni, którzy 
mają pełne zrozumienie dla wysiłków chał o* 
palestysftkiego i idei pracującej Palestyny. Koc 
gres ten bęazie miał za zadanie ujęcie tych sił w  
ramy -organizacyjne, nie tyiko dia celów mani
festacyjnych, ale również celem konstruktyw
nej pomocy dia dzieła odbudowy.

Wkraczamy w nowy okres historii sjonizmu 
— kończy wywiad J. Sprinzak. Na progu tego 
okresu zwracam się w imieniu pracująoej Pale 
styny do Żydostwa polskiego z wezwaniem: 
„Lomir vergessen!“ Zapomnijmy o wszystkdem 
co było. zapomnijmy o  małostkowych kłótniach 
■i wzajemnych obrazach. W eźmy sle do pracy, 
rozbudźmy naród żydowski- Wzmocnijmy na
sze szeregi, bo — Er-ec Izrael czeka. T. B.

Humor na sali sadowej
W w arszaw skim  „K urjerze Czerwonym '1

czytamy:
— N ajstraszniejszym  w rogiem  obrony, — mOwi 

znany krym inolog, mecenas M. — se tzw. św iad
kowie odwodowi, bowiem nigdy niewiado-mo, ja 
kiego kłopotu n arob i obrońcy tak i św iadek. A o to  
przykład:

Zeznawać ma taki właśni® św iadek, sołtys. Ma 
on stw ierdzić, że oskarżony cieszy się we wał 
najlepszą opinją.

— Co św iadek może powiedzieć o  oskarżonym ? 
pytam, ałe sołtys milczy i uparcie, w reszcie p rzy 
naglony przezem ule odpowiada:

— Niech się pan mecynos nie dopytuje, bo po
w iem  1

Sąd okręgow y. Przewodniczy sędzia kresowiec,

wi i przywrócenie mu dawnej wspaniałości i 
piękna. W obliczu oburzających faktów szai- 
ganifl na«zej świętości, powinno cale żydostwo 
skin się w proteścię przeciwko znieważaniu 
par ek żydowskich i w akcji hł rzecz Ich 
wv dema.

oader ku law o w ysław iający  się po polsku.
— Czy oskarżony, Mosro. Cynamon, handlował 

aptem , czy w  różnicę?
(Optom, lii w  roznicu, — m aozyto: Hurtowa,

czy detalicznie).
A oskarżony  na to:
  P rzepraszam  w ysokiego sądu, ale ja  ni*

wiem, co to  jest, bo ja  tak  bardzo dobrze po pol
sku me umiem...

Bon mot jednego z najw ybitniejszych adwofca 
tów w arszaw skich , oskarżonego  w  procesie z doi 
ostatnich:

— Wysoki sądzie! W sprawie te j niema nic nad
zw yczajnego prócz kom isji, k tó ra  ją  wznieciła...

PRZY JA C IELSK IE ROZMÓWKI
— Pożycz mi 50 złotych...
— Chętnie, — ale nie teraz. Dopiero, gdy wró

cę 7. Gdyni...
— A kiedy wracasz?
— Tego jeszcze nie wiem. Do tej pory bowiem 

nie mam wcale zamiaru do Gdyni wyjechać...
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Sensacyjna rozprawa o oszukańczą kryję
B . właściciel piekarni Krę ci na poa zarzutem szeregu wysiepKów I zbrodni

Równocześnie z dwiema w :ołkiemi rozprawami, a 
ko przeciw  urzędnikowi pocztowemu Stolarczukow: 
o zbrodnię sprzeniewierzenia i b. właścicielowi ka
baretu „Odrodzenie" Le-niewieżowi o zbrodnię oszu 
stw a, toczy się od dwóch dni w krakowsikkn sądzie 
okręgowym  karnym, przed Uzeeim kompletem sę
dziowskim wielka rozpraw a przeciw Jozeiowl Kręci 
nie (lat 44), właścicielowi piekarni, oskarżonemu o 
szereg występków i zbrodni, przeważnie na tle lek
komyślnego korzystania z kredytów. Przeciw  Krę- 
cinip wygotowała prokuratura kolejno od lutego 1917 
do września br., aż cztery akty oskarżenia, z któ
rych pierwszy zarzuca mu, że w  r. 1924 i z począt
kiem r. 1925 stal się niewypłacalnym wskutek nad
miernego zbytku i lekkomyślnego korzystania z kre 
dytu, że świadom swej niewypłacalności zaciągał 
nowe długi i nie zgłosił wniosku o nadzór, wzgl po
stępowanie ugodowe (występki z § 486 u. k.), dalej 
że używał wobec kilku wierzycieli, upominających 
się o zapłatę długu, niebezpiecznych pogróżek, że 
ich zastrzeli^ celem zmuszenia ich do zaniechania 
zrobienia aan doniesienia (zbrodnia gwałtu publ. z 
§ 98 i 99 u. k,), oraz że nosił rewolwer bezprawnie. 
Drugim aktem oskarżenia objęty jest występek li
chwy, popełniony przez pobieranie od odbiorców za 
bulki o wadze mniejszej, niż przepisana należytości, 
jak za bułki o wadze pełnej. Trzeci akt oskarżenia 
zarzuca Kręciuie zbrodnie gwałtu publ. z § 98 i wy 
stępek z § 312 u. k., popełnione wobec strażnika le
śnego Sasa przez wyrwanie mu strzelny i czynne 
znieważenie. W reszcie czwarty akt oskarżenia za
rzuca Kręciuie- że w czasie od grudnia 1924 do sty 
czoła 1928 rozmyślnie uszczuplił zaspokojenie swych 
wierzycieli, przez sprzedaż części swego majątku, 
zajężycłi egzekucyjnie na rzecz wierzycieli (zbrod
nia oszukańczej krydy z § 205 u. k.).

Pierw szy akt oskarżenia wylicza szczegółowo po 
szkodo*arie przez Kręclnę osoby, wśród których 
znajdują się kupcy, młynarze, rękodzielnicy, banki, 
adwokaci, od którycn Kręcina pobierał mąkę, węgiel 
wzgl. robociznę, bądźteż pożyczki weksiowe i gotów 
kę. Długi Kręcimy z końcem r. 1924 wynosiły około 
200.000 zł„ co jeonak nie przeszkadzało mu zacią
gać dalszych pożyczek nu różne kwoty. Oto kilka
naście osób poszkodowanych na większe kwoty: 
Bank M łynarzy w Poznaniu 6.226 zł. Siedleckie Mły 
ny parowe 7.200 zł, Henryk Austerwełl 9000 zł i 245 
dolarów, Bernard Rosenberg 28 tysięcy zł., Dr Jó
zef Tislowńz 10 tysięcy zł, Bank Małopolski 13 ty 
sięcy z!„ Dr. Juz.ci Rusenzwedg 20 tysięcy zł, Ewa 
Kussakowa 5 tysięcy dolarów, skarb państwa z tytu 
tu zaległych podatków 6700 zl, Leopold Ehrlicb 12 
tysięcy zł., Igracy UelLer 19 tysięcy zł i 800 dola-

U

M
2  zeznań oskarżonego o  szereg  oszustw  Le- 

śoiewicza, złożonych przed sądem, przytaczam y 
poniżej parę ciekaw ych szczegółów, rzucających 
św iatło  na osobę tego niezw ykłego aferzysty : Je 
stem  synem ł>. pułkow nika rosy jsk iego  — ojciec 
z  zawodu był rolnikiem , a ponieważ nie miał sw e
go m ajątku, był agronom em  we w ielkich m ająt
kach rosyjskich areyksiążąt. Na tych m ajątkach 
początkow o i ja  pracowałem . Następnie byłem in 
spektorem  plantacji u m inistra wojny Cichacze- 
w a i z tego powodu często jeźdzJem  do P e te rs
burga, gdzie miałem sposobność nawiązać stosun
ki z ary sto k rac ją  rosyjską. Ożeniłem się z n ie ja
ką Oołuchowską, k tóra później uciekła odemnie 
z moim parobkiem , pozostaw iając mi niemowlę, 
którem  zajęła się obecna moja żona. W r. 1915 by
łem głównym komendantem rozdzielczym arm ji 
rosy jsk ie j w  W innicy i z tego tytułu miałem — 
jakkolw iek posada była cywilna — rangę pułkow 
nika, nosiłem odznaki i stad pow stała bajka o  
tera, że jestem rzeczywistym  pułkownikiem  arm ji 
rosyjskiej. Za zaorobione pieniądze na tem stano
w isku  kupiłem  sobie kam ieniołom y pod W innicą. 
W  czasie kam panj: hetm ana Skoropadzkiego by
łem generalnym  intendentem bydła, tak, że jedna 
szluka bez mego zezwolenia nie mogła być ani 
sprzedana ani kupiona. W czasie pobytu bolszew i
ków  na U krain ie aresztow ali mnie jako politycz
nie podejrzanego i byłbym niechybnie uległ roz
strzelaniu, gdyby nie moja żona, Kiedy nadeszły 
w ojska polskie zaangażow ano mnie za w yw iaao- 
wcę jako  najlepiej obznajotnionego z te ry to rja l- 
nemi i politycznemu stosunkam i na U krainie. Ja 
też w ojsku polskiem u — co zostało zresztą  w  ak
tach stw ierdzone — oddałem  w ielkie usługi.

W roku 1918, gdy byłem generalnym intendentem

rów, Dr. Gustaw Kaden 22 tysiące zł., Jakób Man- 
delbaum 5.700 zł, śp. Aleksander Trauttner 59.480 
zł., (którego Krę.ęin^ wciągnął, jako spójnika z po
w yższą sumą do „Piekarni W arszawskiej") i wielu 
>nn3'ch, poszkodowanych na różne mniejsze kwoty.

Jako główną przyczynę popadnięcia przez obwinio 
nego w niewypłacalność podaje akt oskarżenia życie 
]ego na szeroką skalę Częste wyjazdy z rodziną za 
granicę, polowania, gra w  karty , Pijatyki, rozbijanie 
się autami, wspaniale urządzenie mieszkania, u trzy
mam© pary koni, wynajęcie mieszkania w Gianć rio 
telu córkom itp. W szystko to pochłaniało olbrzymie 
sumy, a działo się kosztem wierzycieli, których było 
mnóstwo, a o których zaspokojeniu obwiniony zupel 
nie nie myślał. Kręcina największe zobowiązania za 
ciągał w  czasie, gdy już był niewypłacalnym, tj. 
bezpośrednio przed postawieniem wniosku na wdro 
żenie postępowania ugodowego (w grudniu 1924 i 
styczniu 1925) i po tym czasie. Postępowanie ugodo 
we zakończyło się w lutym 1925 ugodą, w której Krę 

j ciua zobowiązał się zaspokoić swych wierzycieli w 
100 procentach, jednak nietylko nie myślał o ich za 

j spokojeniu, lecz nadto zaangażował się %  ialszym 
j ciągu na wiełkie kwoty wobec innych wjerzycieli. 
j Wobec tego otwarto do jego majątku konkurs, któ 
! ry dotąd jest w toku postępowania.
! Obwiniony broni się tem, że jego majątek ruchomy 
i i nieruchomi przedstawia taką wartość (okoio 300 

tysięcy zł.), że z łatwością będzie mógł wszystkich 
swych Wierzycieli zaspokoić.

Pogróżki Kręciny skierowane były przeciw wie
rzycielom Rosenbergowi, Gelberowi i Dawidowi 
fessierowi. Ostatni zarzut co do- zbrodni oszukań
czej krydy dotyczy sprzedaży przedmiotów urzą
dzenia, obrazów, inwentarza piekarni, stu worków 
mąki, pary korni, dywanów perskich, obrazów olej
nych itd, które to rzeczy były zajęte na zaspokoje
nie wierzycieli. Kręcina tłómaczy się co do niektó 
rych przedmiotów, że znajdują się na strychu, co do 
innych, że ich nigdy nie posiadał, wzgl. te  były wła 
snością jego żony. Jest rzeczą niewątpliwą — konklu 
duje akt oskarżenia — że obwiniony nosząu się z za 
miarem przeniesienia się do Katowic, gdzie obecnie 
przebywa, wszystkie przedmioty te częścią sprze
dał, a częścią schował, działając w zamiarze udarem 
nienia zaspokojenia swoich wierzycieli.

Do rozprawy, która rozpisana jest na 4 dni, we
zwano 45 świadków, których przesłuchanie ro/poczę 
ło się wczoraj.

Przewodniczy sso Dr CieSIewski, woiują sso Bu- 
ratowski i sso Dr Doellinger, oskarża prok. Dr. Muel 
Ier, broni Dr. Brason.

I Skoropadskiego poznałem u księcia Gondoryna na 
I zjeidzie wielkich finansistów w Kijowie księcia Sta 
j risław a Kruszka, Hiltona Yunga późniejszego dorad- 
| cę rządu polskiego, oraz innych finansistów europej 
j slrich i amerykańskich.
| Szeroko tłomaczy oskarżony sprawę pobranych 
j kaucyi od kilku osób zaangażowanych do restaura. 
j cji „Kresy" i .Renesans" we Lwowie, poczem przed 
! stawia sprawę nawiązania stosunków z „Ahgemeine 

Handelseffektenbank" w Gdańsku. Bank ten przesłał 
' mu prospekty a następnie pełnomocnictwo do zbiera 

nia ofert od reflektujących na pożyczki. Oskarżony 
i napisał do Hiltona Younga do Londynn i różnych fi- 
: nansistów amerykańskich w sprawie pożyczek, a za. 
1 razem zbierał ofer*y dla banku gdańskiego. Miał 

wprawdzie pewne wątpliwości co do tezo banku, ied 
nak wątpliwości te rozwiał wysłannik tego banku, 
który zapewnił go, że plotki rozsiewa o tym banku 
przedsiębiorstwo konkurencyjne, a nadto, że w W ar 
szawie ma się właśnie odbyć wielka konferencja fi
nansistów z udziałem wojewody Młodzianowskiego, 
który mial zamiar zaangażować bank ten dla poży 
czek na Pomorzu. Ponadto zapewnił go ów wysłań 
nik, że księżna Lubomirska w W arszawie uzyskała 
pożyczkę od tego banku. Po niewczasie przekunai 
się, że bank ten jest oszukańczem przedsiębiorstwem 

Na uwagę prokuratora, że oskarżony zapewniał re 
flektantów, iż już cała ser ja pożyczek została wypla 
eona, oskarżony twierdzi, że na podstawie zapew
nień hr. Bnińskiego miał podstawę wierzyć w to, ż t 
działalność banku gadńskiego jest poważna.

Po przesłuchaniu oskarżonego zeznawał komisarz 
policji Dr. Kobiela, przedstawiając przebieg docho
dzeń pohcyinych przeciw Leśniewiczowi.

Dziś przesłuchanie dalszych świadków.

U ludzi, cierpiących na żołądek, kiszki i prze 
materii, stosowanie naturalne; wody gorzkie' , J t a  
clszka Józefa" pobudza prawidłowość funkcji narzt 
dów trawienia i kieruje odżywcze dla organizm 
soki do krwiobiegu. Opinje wybitnych lekarzy sp*» 
cjalistów wykazują, że woda Franciszka józefa km  
niezmiernie pożyteczna także i przy zwaptienn 
naczyń krwionośnych (przy arterjosKlerozie) —» 
Żądać w aptekach i drogueriach. W®'

W A HORYZONCIE POLITYCZNYM

Znowu o rozmówkach marszałka 
Piłsudskiego w Bukareszcie

Bu*łat-eszteński „Adeverul‘‘ ogłasza aruzszr 
artykuł, poświęcony pobytowi marsz, Patsud- 
sloego w Rumunji Wedle bukareszteńskiego, 
organu nnał Piłsudski doradzać Rumunji poro
zumienie z Węgrami. Punktem wyjścia rozwa
żań Piłsudskiego był konflikt ze sowietami! 
Zdaniem Piłsudskiego Rosja jest aajwiększean 
niebezpieczeństwem tak dia Polski, jak i dla 
Rumunji. Oba państwa musza nyć przygptowa 
ne do zbrojnego rozprawienia się 2e sowieiatn# 
i w lym celu muszę mieć zabezpieczone tyiy. 
Dlatego Piłsudski energicznie nalega na porożu 
mienie się z Niemcami i nie zraża się ani ata 
kami poznańskich szowinistów, ani też me bie
rze pod uwragę rusofilskiej orjćniacń skwerowa 
ne; przeciwko Niemcom Zrozumiał? więc jest 
rzeczą, że Piłsudski usiłował wpłynąć ha Ru
mun ję by się porozumiał'.. z Węgrami,

Przynosimy tę wiadomość na odpowiedzial
ność „Adeverulu“.

Ustąpienie W da Kirkenheada
Ustąpienie lorda Birkenheadą, ministra dia 

Indyj w gabinecie Baldwlna, ma wkrótce na
stąpić. Pogłoski w tym kierunku pojawiły się 
jeszcze przed kilku miesiącami ale urzędowrhe 
im zaprzeczono. Niedawno podano jednak ofi
cjalnie do wiadomości, że lord bi^kenhead ustą 
pi, ale dopiero po nowych wyporach. W osta
tnich czai&ch odbywały się między Bald winem 
a lordem Birkenheadem bardzo liczne konfe
rencje w lej sprawie oraz żywa wymiana kore
spondencji. Baldwinowi nie udało się jednako
woż nakłonić Birkenheada do pozostania w ga 
binecie chociażby tylko aż do nowych wybo
rów, albowiem Birkęnhead nalegał na natych
miastowe swe ustąpienie. Powodem dymisji 
bardzo wpływowego ministra i czołowego f  ;Ii- 
tyka partjr konserwatywnej są trudności natu
ry finansowej- Przed swem wstąpieniem do ga 
binetu był Birkenneaa Dardzo dobrze svtuowa 
nym adwokatem, ale zrezygnował ze sutych 
dochodów i zadowolił się pensie ministra, wy
noszącą 5.000 funtów. Na dłuższą metę nie 
mógł się jednak przyzwyczaić do skromniejsze 
go życia, tak, że postanowi1 objąć bardie do
brze płatne stanowisko w londyńskiej City. 
Próczy tych motywów prywatnej natury przy
tacza jeszcze prasa i inne momenty, a miano
wicie ciągle konflikty z wicekrólem Indji.

Z procesu o sprzeniewierzenia 
na poczcie

Całą wczorajszą rozprawę pizeciw Stanisławowi 
Stolarczakowi, sekretarzowi dyrekcji poczt, oskarżo 
nemu o zbrodnię sprzeniewierżeria 62 tysięcy zł., za 
jęty dalsze zeznania świadka biegłego KaliUewicza, 
który przechodził poszczególne pozycję kwot sprze 
niewierzonych, wyjaśniając trybunałowi sposób ich 
wykontowania przez oskarżonego. Dla uproszczeni-1 
słuchano równocześnie urzędniczkę F abichtównę, na 
którą powoływał się Stolarczuk, twierdząc, że n lt- 
któie pozycje ona wykontowywała. Hablchtówna z~ 
przeczą temu w większości wypadków Ogółom omó 
miono wczoraj zaledwie 12 pozycyj, podczas gdy o- 
skarżenie obejmuje pozycyj takich blisko 200. Roz
prawa przeciągnie się do przyszłego tygodnia. PTzy 
słuchuje jej się bardzo liczne audytorium z* sfor. n- 
rzędntków pocztowych.
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Hwftnncr zdro
zapewnić młodzieży i zachować dorosłym je s t naj- 
rzczytni^jszem zadaniem troskliwych matek i żon. 
Odpowiednie odżywianie ,est podstawą do osiągnięcia 
tegc celu. Gdzie się prowadzi dobrą kuchnię, tara 
podaje się jako deser

bitdyń Oetkera
Budyń ten jest nadzwyczaj pożywny, smaczny i lekkostrawny a za
s tęp u je  często inne dar i. Unika się temsamem znaczniejszych wydatków.

   DR. A tn tlS ^  OETKER. Oliwa___________________

Dr* O etkera budyń waniljowy z owocami. 1 paczka wystarczy na 3—6 osób.

w u K i U a  l O t P o p f l f t C Z Y

la ta ta  ma imimi* soli
(n) Na podstaw ie rozp Mi a Skarbu z 17. IX. br. 

j—1. -1.— . staw ki raba tu  dla aprzedaw-
•ÓW soli monopolowej a mianowicie rab a t han
dlowy oatala się:

•> ÓL wolnych składów na 4 prot ceny prze- 
ła łtT j soli b u  względu na gatunek za sprzedał z 
wolnego składu na 60C tonn m esięczaie, 3 proc. 
a* nprow.1 Ł z wolnego składu powyżej 600 tonn
 » V u - . oraz 2 proc. od przesyłek soli, doetar-
•H M j hurtownikom na zamówienie wolnego skła- 
ók D słpośfdnlo s salin, 

h ) dla hartowni na 5 i pół proc ceny sprzeda* 
M  ■óil b u  wzgfcdu na gatunek dla hurtowni j 
położonych w oóległoici do 5 kbn. od naJUiźt»atij 
tlwejlL kolejowej, 7 i pól proc. dla hurtowni odle- j 
gtych do 15 kin. od najbliższej stacji kolei żela- j 
m ej oraz 9 proc. dla hurtow ni odległych powyżej 
Ib klat od stacji kolei żelaznej.

V) Ala drobnych sprzedawców na 11 proc. ceny 
•pnBedaja*; sold bez względu na gatunek.

hospC .'Zniżenie niniejsze wchodzą w  życie z 
'dniem 1 lU topada 1928 r ,  a równocześnie trac i 
moc |  2 roa/porząd cenią z dnia 21 lii iopada 1927 r., 
W k tórem  ustslo ..e  były  poprzednie staw ki rabatu . 
T«m samem obniżony został rab a t dla wolnych 
w łaaów a natom iast podwyższony zo jta ł rab a t - 
d la  hurtowni oraz dla drobnych sprzedawców. |

Lt^aliiacia wag i odważników
W ażne w yjaśnienie głów nego uizędu m a r .

Rozporządzenie głównego urzędu m iar o ok re
sie Ważności legalizacji narzędzi m iem iczycn w y
m ieniają trzy letn i okres ważności legalizacji w ag 
i odważników. Zgodnie jednak z dalszą treśc ią  te 
go i  rozporządzenia Wcres te.i jc z y  się zawsze od 
duia 1 stycznia tego roku, w  którym  osta tn ia le
galizacja by la doKonana, a i e  od daty dokonania 
legYllzacji.'  Prakty czne znaczenie tego przepisu 
jest w ięc takie, że legalizacja powinna być pow ta
rzana co dwa laia.

Tak więc np. cecha legalizacyjna w ag i odw a
żników, pochodząca z r. 1926, traci sw ą ważność > 
z końcem i.928 r. Poniew aż po dniu 1 stycznia 1929 
r. posługiw anie sie w agam i i odważnikam i, noszą 
cemi w ygasłą cechę r. 19£6-go Dociągnie za sobą | 
.ep resje  karne, to w łaściciele tych narzędzi, ohcą- ; 
cy być w zgodzie z praw em , powinni je zgłosić do j 
ponownego legalizow ania przed upływem r. 1928. 1 
Dla zgłaszającego jest bez znaczenia, w  jakim  
miesiącu uzyska on legalizację swych w ag i odw a
żników, gdyż w  każdym miesiącu uzyska on jedną 
i tę sam ą cechę 1928 r.

Celem ułatw ienia legalizacjo narzędzi mierni- ; 
czych na prowincji organizow ane są lotne urzędy j 
m iar, k tóre w określonych w planie objazdc 
wym term inach urzędują w  poszczególnych miej
scowościach Aczkolwiek posiadacze narzędzi mier 
hiczycn, noszących cechę r. 1926, mogą się praw nie 
posługiwać niemi do samego końca 1928 r., jed
nakże zgłoszenie tych narzędzi w miesiącu w ska
zanym przez urząd m iar, leży w ich w łasnym  in
teresie, gdyż te osoby, które nie skorzystają  z o- 
becnośc. lotnego urzędu m iar w danym czasie w 
określonej miejscowości, będą zmuszone swe na
rzędzia miernicze dostarczać do zalegalizow ania 
do stałego urzędu m iar, niekiedy bardzo oddalone
go, ponosząc nieprodukcyjne w ydatki na dojazd 
lub na przesyłkę tych przedmiotów.

Niemieckie taryfy przewozowe 
nt drewno

Niemieckie ta ry fy  przew ozow e po osta tn ie j pod
wyżce p rzedstaw iają się jak następuje; ta ry fa  D 

1 (deski heblowane i nieheblowane) u* odległość 
500 km. 262 fen. za każde 10 ton; ta ry fa  E (drzew o 
okrągłe, ciosane, o raz  słupy; na tąż sam ą odle
głość 232 feu. za każde 10 ton; ta ry fa  F (opał, o- 
raz  podkłady kolejowe) analogicznie 178 fen. T a
ryfa w yjątkow a lb  (kantów ki, belki, kraw ędzia- 
ki, bale deski, dyle o raz  klepki) na odległość 500 
kim. pom ędzy w szysthiem i stacjam i niomieckie- 
mi 255 fen. T ary fa  w yjątkow a lc  dla wszystkich 
stacyj w schodnio-pruskich w  kom unikacji do sta- 
cyj dyrekcji kolejowej berlińskiej 203 fen. za k a 
żde 10 ton na odległość 500 kim. Ta osta tn ia  ta- : 
ry ta  w skazuje na bardzo znaczne ofiary, jakie po
nosi kolejnictw o uiemiecKie dla podtrzym ania 
w schodnio-pruskiego przem ysłu tartacznego, s ta 
nowiącego dziś pow ażną konkurencję dla przem y 
stu polskiego.

POSIEDZENIE RADY SPOŻYWCÓW, w  dniu 
3o mn oanędzie się posiedzenie ilady Spożywców. 
Na porządku dziennym znajdują się spraw y z dzie 
dżiny aprow jzaeji, a w szczególności kw estja in
gerencji w ładz państw owych w zakresie norm a
lizacji przem iału zbożowego i racjonalizacji w y
pieku, oraz zaopatryw ania ludności w  mleko.

NEGOCJACJE KARTELU CYNKOWEGO W 
NEW JORKU. E uropejski karte l cynkow j zawiij 
zal negocjacje z największym i prouacentam i cyn
ku w Stanach Zjednoczonych. W tych dniach od
będzie się w New Jo rku  zjazd przedstaw icieli 
karte lu  i producentów  am erykańskich.
PRODUKCJA ŚWIATOWA NAFTY ZW IĘKSZA 

SIĘ. Światow a produkcja nafty w roku bieżącym 
w yniesie w edług obliczeń am erykańskiego Board 
of T rade 1.279,00.000 beczek, czyli o 2.3 proc. w ię
cej, niż w r. 1927-ym.

UKŁAD HANDLOWY Z BUŁGARI Ą. Izba h an 
dlow a i przem ysłow a w  K rakow ie uprasza przed
sięb iorstw a ekspertow e okręgu, utrzym ujące sto 
sunki handlowo z B ulgarją  o przedstaw ienie po
stu latów  i wniosków w zw iązku z poójęeierr. przez 

I czynniki rządowe prac do ewent rew izji urnowy 
j handlowej z B ułgarją.

Z Teatru iydowskieeo
„K aukaska m iłość" operetka Sandlera w  3 aktaoh.

Odległość operetuow a z Rajskiej na Bocheńską 
okazałr się zupełnie nieznaczna mimo apara tu  
scenicznego pinrw szej przew yższającego o  ca łą  
głowę m łodziutką jej koleżankę i zastępczynię. 
Szczupłość senny i ś rt dlków, b rak  odrębnego chó
ru  1 baletu, braik odrębnego zagłębienia dla ork ie
s try  i  jej skrom nj skład  — w szystkie te momen
ty  nie zdołały jednak w płynąć na b«,rdzo korzy
stne w rażenie całości wyworane w  pierw szym  
rzędzie doskonałem i siłam i aktorskiem i i  harm o- 

! nijnem zgraniem  zer-połu, który rrain zaszczyt ni 
ile jszem  przedstaw ić, zaczynając oczyw iście od 
dam. W ysuw a się tu  na czołowe miejsce najm niej
sza osóbka z całej grom ady p. Ja io sław sk a , ru 
chliw a jak rtęć, kop_a (udała, auoć może n ieśw ia
doma) N iew iarow skiej w  sympałycznym w yrazie 
filuternych oczu, w  i uchach a naw et brzm ieiiłu 
głosu. A m antką jest p. Nechama, obuarnoea s i l
nym sopranem  koloraturow ym , pewna sienie, o  

i znacznej rutynie scenicznej; w  koduU wesoła bea:- 
j pretensjonalna p. L itw ina. Odpowiednie do nich 

uzupełnienie stanow ią; try ska jący  w erw ą i dowoi- 
j pem p. Chasz, dobry tancerz i dowcipny kuiplecl- 

sta, liryczny tenor p. Orluk i  znakom ity rerprtjenf- 
i tan i naszego niespożytego hum oru p. Kadisz, b a

jeczny m arszalik  o dźwięcunym bacie i  w ielkiej 
| muzykalności (niejeden chazen mógłby się uczyć 
j u niego takiego mi szebejrach), ruchliw y, o nader 

w yrazistej mimice i gestykulacji, mogący się pó 
ki zać na każdej w ielkiej scenie, podomne Jak k o 
lega po facLu p Szriiuseoer 1 bardzo sympatyczny 
Grodno,

Jak  więc z tego w idać ensemble je st metyikO 
j obiecujący, ale już dotrzym uje i d latego zasłiigiuju 

na względy i poparcie.
Sam u tw ór nie odbiegi w librecle od szablonu, 

natom iast w  części muzycznej w ykazuje tu  i ów 
dzie zabarw ien ie żydowskie, najlepsze i najszczer
sze oczywiście w refrenach so1 ow ych p. Kadiszu.

Pew ien tłum ik w  w ykonaniu byłby może na ogół 
wskazany. Dr. Apte.

ODPOWIEDZI BIDAKCJk
„HATCHIJA": Należy s i t  zw rócić pe infcmiacijo 

do Towa rayaCw a nauczycieli re lig ji mojż. w e L>rX>- 
, wie, ul. Winc. P o ia  12.

STAŁA CZYTELNICZKA: Ufa- hM mg. wał-
| schaft,' Berlin. Ten adres w ystana® .

SZALOM ASZ Przediuk nzbmuiouy. I

W>rok śmierci
A utoryzowany p rzek ład  Leona Tcm plera

3) (Ciąg dalszy)
„A zresztą to sam o już, że nie pizyjudą, będzie 

przecie* zaczątkiem  skandalu. „Stown nie był 
Wśród rodziny 8-go sie rpn ia1 — będą plotkow ali 
znajom i — „czy w iesz dlaczego'M Bo byl lam 
Kraus"...
- Zbladł na myśl o tem imieniu i bezwiednie za

cisnęły mu się ręce w pięści... Nie, być przy tem, I 
widzieć to w szystko i nie móc chwycić go za łeb 
z« gardło , i w pakow ać nm „punch ' między oczy 
i wypchnąć nogą za drzw i — a może jeszcze po
dać mu rękę i uśmiechać kię doń i siedzieć z nim 
w 'e>zorem przy kominku w saloniku i razem z 
nim palić faleozkę.. Nie, tego byłoby dla mnie za 
Wiele. I

„Ale me pojechać, to leż nie dobrze" —.odezw ał ! 
»ię kupiecki rozum, biorąc górę nad tem peram en- ! 
Jftn. — „Najlepiej będzie, przeczekać, posłuchać, | 
oo powie Syłw ja — i jak zachowa się, rszm aw ia- i  
jąc przez telefon. Powiem  jej przedew szystkiem , 

nie przyjadę Polem posłucham co o-ikowie na 
f°. A "Stosownie do jej zachowania zdecyduję się, 

czynić dalej -.

Pow ziąw szy postanow ienie, uspokoił się. Tak 
działo się zwykie odpowiednio do jego kupieoKit 
go zm ysłu i wedle przyzwyczajenia. Decyzja roz- 
strzygała w szystk ie w ątpliw ości. Począł sw obo
dnie oddechać i  rozglądać się. W  jedwabnych poń
czochach, jakby toczone nog przesuw ały  się na 
miękkich perskich d y W a n a  :h przed jego oczami. 
P rzyjem ny poszum jedw abiu w espół z przyjem ną 
wonią różnych perfum w dzierał siię do jego móz
gu. Dalekie dźwięki jazzbandu daw ały się słyszeć 
z odległej sali. „Tam tańczą" — m yślał sobie i dzi
wi t się, żc dotąd nie słyszał muzyki, dotąd nie wi
dział toczonych nóg, w  jedw abiu i że nie poczuł 
perfum p .zechoc ących kobie,.

W krótce usłyszał, jak w yw ołują jego nazwisko. 
Skinął no chłopca hotelowego, a ten ^oprowadził: 
go do apara tu  telefonicznego, gdzie na drugim  
krańcu instalacji czekała jego żona.

— Halio, S ylw ja0 Tu Maks Wybacz, ż e 1 zanie
pokoiłem cię _  spóźniłem pociąg. Miałem w  ban
ku dużo roboty, do ostatn iej chwili. W szystkiem u 
\ inien projekt Silvertown. Nie wiem naw et, czy 
będę mógł wogóle przyjechać. Oczekuję odpow ie
dzi do ju tra , a spraw a to bardzo pow ażna i pilna.

— Och, jaka szkoda, Gertrudo będzie bardzo 
rozczarow ana, — posłyszał obojętny glos żony.

— Czy ty lko G ertruda — zapylał mr. Stown.
— A M ary także. Bardzo natnfdiaiża >ią przy toi

cie na dzień urodzin — dał się znowu słyszę i  rooe
śm iany głos żony.

— I to  już ysszystfcbł
— O, Maks, sta jesz się sentymentalny —  nie Jest 

to twoim zwyczajem — jesteś obory? Albo mo4b 
m asz coś na sumieniu?

— Ani jedno, ani drugie — to  ty lko sta rość, od
p arł Siown, czując że palnął głupstwo.

— To niedobrze, s ta ra j się trzym ać młodo, Makls. 
Tak, jak  ja  to  czynię. Ale zaczekaj, Maks, G ertru
da chce mówić z tobą. Jest przy aparacie.

Za chwile posłyszą, przez telefon słaby dziecię
cy głos, m ówiący doń w  nie irozum iałych n tn a*  
radnych słow ach i  jakby się zdaw ało, proszący  ze 
łzami:

— Daody — przyjdź —  czekają — mama — Mary 
T ort na urodziny, przyjedź... —  ły sz a ł pqjady6 
cze tylko, umywane słowa

Zdiięła go litość nad dzieckiem W  słabym  bez
radnym  glosie usłyszał aałe przyw iązanie dziec
ka doń. To jego w łasne; Zdaw ało mu się, źi sły
szy łzy w  głosie dziecka. L itość r* izbroiła go 1 na 
chwilę kazała mu zapomnieć o  dumie.

— 0 , słodka moja, serdeńko, daj mam ie słu
chawkę, chcę pomówić z mamą.

„Cóż mnie oni o-ucnodzą?" pom yślał tejże cfawl 
I li, „pojadę do dziecka", b y ł te raz  gotów  zapoft- 
I Łteć o  n szysik iem  i pojechać. jfi, 4-
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Imponująca uroczystość otwarcia budynku
„Tow. tyd. S: koly Ludowej i Śremie!" w Przemyślu

(Kor. \vl.) Przem yśl, 15 października.
Niedziela 14 ta i .  b j la  dla żydostw a przem yskie

go w ielkiem  światem . Świętem tem większem, leni 
uroczy; iszcni, iż sia to  się ono symbolem niezn isz
czalnej anergji żyjącego i rozw ijającego się żydo- 
stw a Ja z  daw no nie w idziano takich iłam ów  spic 
szących na ul. Średnią, gdzie znajduje się nowy 
budynek szkoły żydow skiej, już daw no nie widać 
było  ty le tw orzy  rozradow anych jak  wczoraj, k ie
dy zdała zoboczano piękny gmach ozdobiony cho
rągw iam i o  kolorach żydowskim  i państw owym . 
M asy żydow skie bez różnicy z .barw ien ia  politycz
nego i  przekonania przyszły' oddać hołd twórcom  
tegio v> letkiego dztlera, cieszyć się z w szystkim i z 
okazji pow stania nowego przybytku kiiUury i 
w ieazy.

Juiż od wcze&iiego ran a  spieszyły tium y na uro ■ 
czystość. Pnzaz pięknie udekorow aną bram ę wclio- 
■Ijtin.ij  eto w estybulu ozdobionego chorągiew kam i 
n a  tle  o b rrz u  kochanego wodna D ra H erzla. P rzez 
K orytarz w enodz m y na terasę, gdzie odbyć się ma 
uroczystość.

Porządek  utrzym uje zw iązek akad. Agudath 
Hertzl, k ie ru jąc  gości na terasę. W śród  przybyłych 
t jś c u  w a te m y  pp. s ta ro s tę  W irześniowskiego, w i
ceburm istrza Juaga, prezesa org. sjońskiej i wice- 
burmdistrza D ra R eicłnaana, -posła Dra Lesera ze 
Lw ow a, inspektora R ady szkolnej p. źycliowicza, 
pp. D ra H aasa  i  D ra  Raw icza członków slow. 
fiua i BrtutŁ i w ielu  in. gości.
: N a trybun ie  w yścielonej dyw anam i na tle  por- 
tre tó w  prezydenta P ań stw a Ignacego Mościoi.iego 
S D r”. H jm Ja s ta je  prezes Tow. Szkoły p. Dr. 
Krimifr7min»i j  ae w zruszeniem  w spom ina, ile trudów  
muEÓano przeżyć, nim doprow adziło  się do tego 
cwjry Rok zaledw ie m inął, jak  podjęto siię budowy 
S W ierzyć się w p ro s t nie cnce, iż dzisia j stajem y 
p n a r t  tnMtem dokonanym. Ucięli śnienie pragnie- 

I  przeistoczenie w  czyn w ielkiego dzieła jest 
dowodem, iż społeczeństwo nasze je st św iadom e 
sw ych  cbow iazków . W ielki cel nam przyśw ieca. 
Chcemy w y Jró w ać  naszą  młodzież w duchu ideo
w ym , narodow o- żydowskim. Zapaliliśm y społe- 
czeństw o do o f ia r  i  znaleźliśm y entuzjastyczne 
przyjęció Szczególne uzna1 e  należy się p. ;nżyinc- 
ro w i Schaefferowi, k tó ry  z pelnei.i poświęceniem  
i  bez n e w so w e ‘j  doprow adził budowę do tego 
etanu. F to  w ierzy, że naród żydow ski ma swoje 
specyfivsouc w alo ry , k to  w gladnął w tysiąc le tn ią  

h « n  i  ję naszą, ten zrozum ie, iż ci k tó rzy  kochają 
przeszłość, c i w iedzą, iż k m ia rę  naszą  w arto  u- 
Irząm ać i  pielęgnować Szkoła ta , k tórej celem 
jjest łączenie p  erw i is tk a  europejskości z naszą 
d ro g ą  przeszłości, da typ żyda  kochającego swój 
n aród  i  kochającego tę  ziemię, z  którą go łączy 
w spółżycie kilkudziesięciu pokoleń, w spólna dola, 
uczucie m iłości i  b ra te rs tw a  całej ludzkości. Od- 
deje budynek młodzieży, aby znalazła w  nim nau
czyciel1, Którzy w tym kiei unku nimi pokierują na 
pożytek narodu, państw a i człow ieczeństw a. Mów 
ca og łasza budynek za o tw arty . W  końcu w ita 
prezes reprezen tan tów  w ładzy p. sta ro s tę  W rze
śniew skiego, w iceburm istrzów  m iasta pp. Junga 
I D ra Reichm ana, cieszy się ich przybyciem, co 
je st dowodem dobrego i harm onijnego w spółży
cia,w ita reprezen t witów gm iny żydow skiej, o rg a 
nizacji sjońskiej, posła D ra Lesera, inspektora 
R ady szkolnej p. Żychewicza, reprezentantów  sto- 
Wan-iyszeń i.zw iązków .

P o  tych słow ach, przyjętych entuzjastycznie w i
ta  now o pow stającą placówkę w iceburm istrz  mia 
s ta  p. Jung. W yraża on zadow olenie z okazji tej 
uroczystości P ow staje  placów ka ku ltu ra lna , co 
je s t dowodem, iż społeczeństw o uw ażało  pow sta
nie tej insty tucji za rzecz konieczna. M agistrat w- 
budżecie tegorocznym  w staw ił pow ażną kwotę 
d la szkoły żydowskiej Subwencja będzie w ypła
cona i w m iarę możności podwyższona. Placów ka 
ta  ma w ychow ać młodzież w kierunku narodo
wym Mówca cieszy się, że na rów ni jest trak to 
w any obok języka hebrajsk iego  i język polski, co 
jest dowodem, iż idea państw ow a będzie w  'e j 
szkole szanow ana. Imieniem m iasta w ita szkołę, 
niechaj ona niesie dla narodu żydowskiego ośw ia
ty  kaganiec i wychowa młodzież na dobrych Ży
dów  i szczerych obyw ateli P aństw a polskiego. 
Imieniem kahalu  w ita placówkę narodow ego ży- 
dostw a p L ipa Galler, W yraża szczere uznanie 
tw órcom  tej instytucji, uw aża ich za bohaterów  
narodow ych, jeśli oni, w tak krótkim  czasie i przy. 
tych trudnościach doprow adzili do święcenia no
w ego budynku. P rzyrzeka , że kahał będzie sub
w encjonow ał instytucję i życzy, aby placów ka ta 
p rzyniosła  dobre owoce dla żyd. przemyskiego.

Następnie przemówił sz. gość poseł Dr. Leser.

Składa szkole życzenia w imieniu T arbulhu , Ż. T. 
S. I., we Lw ow ie i frakcji parlam en tarnej Krok 
len jest doniosły i chw ały godny,' jeśL on dla pcul- 
niesienia poziomu kulturalnego  i. w ychowawczego 
żydoalwa \v Mapoisce o do.niniijącem znaczeniu. 
Oook szkół średnich narodow o żydow skich w Kra 
Kawie, L w ow ie i S tanisław ow ie pow staje nowy 
piękny ginach kształcenia młodzieży w duchu na
rodowym, duchu, gdziie język hebrajski i ku ltu ra 
hebrajska ma być dom inująca. Pam ięta szkolę tę 
u jej kolebki przed 10 laty, te raz  widzi, co zna
czy w ytrw ałość u narodu żywego i m iłość dla kul
tu ry  sw ych przodków. Życzy, oby z tej szkoły w y
szli pełni Żydzi, przejęci duchem, m yślą języka 
i k u ltu rą  hebrajską.

Dr. Roicliman jako  prązos organizacji sjońskiej  
w yraża radość iż Żydostw o Przem yśla doczekało 
się tej radosnej oliwili. Może ono być dunwiem że 
sw ego dzielą, jest ono chlubą d la żydosiw a m ia
sta i p-ańMwa. Jes1 ono daniem trjum fu owej w iel
kiej idei naszego wodza D ra ilc rz la , kiedy głosił, 
iż musimy duszą i ciałem  w rócić do żydostwa, 
gdyż na ducliowcm odrodzeniu się narodu spoczy
wa siła  i w ielkość nasza. Przyby tek ten m a , być 
ośrodkiem  fizycznego duchowego, narodow ego i 
kultu ra lnego  odrodzenia, stąd m ają w yjść Żydzi 
w ie rn i. swem u posłannictw u, stąd  m ają wy jść do
brzy obyw atele państw a. Mozę on zapewnia- w ła 
dzę. iż szkoła la  jest nic tylko służebnicą idei. 
ale państw ow olw órczą kolebką wychowania. P a 
miętać musimy o tyciu k tórzy  to wielkie dzieło 
stw orzyli. Żydzi nie staw ia ją  pom ników; tw órca 
tej szkoły p. Dr. Efroirn Szutzman postaw ił w  se r
cach naszych pomnik z g ranitu , w duszy naszej 
bidziem y mu wiecznie wdzięczni. Mury tego wsp.n 
nialego budynku będą pomnikiem jego pracy. Ży 
czy k ierow nictw u szkoły powodzenia, obiecuje po- 

: parcie tak  mi is ta , gdzie jako w iceburm istrz za\v- 
i sze o  niej będzie pam iętał. Niechaj szkoła się. 
! rozw ija dla chw ały wielkiej idei sjońskiej i po

m yślności państw a, w  klórem  żyjemy.
N astępnie w itali jeszcze wimieniu ,,Iw rji" p re

zes tej insty tucji p. A. Ries, w imieniu sjor.sniego 
zw iązku akadem ickiego „Agudath ,IIerzl“ p Rin- 
de, imieniem „M izrachi“ p. Rappaport; w imieniu 
„Achwy‘‘ podmooząc znaczenie gim nazjum  dla mło

dzieży ludowej p. L. L anćau, imie.juea* .„dzom at* 
p. Hausman. ... . ■

Poczom zasłużony prezes Dr. Scbutzojau odc z f 
lał szereg, depesz, od inspektora Żukow skiego z i 
Lw owa, rab ina tu  ltd. Dziękuję W rz y s tlm  m  
szczere życzenia i żywi nadzieje, że społeczeństw a 
żydowskie nąaul będzie darzyć tę instytucje 
śoia i wedle sit zawsze jej z pomocą służyć będzie 

Po odśpiew aniu łh u ik w y  prżez ehćr s ta re j sy
nagogi z. kantorem  ,u  czele, goście «.w.cdKia 
pięknie urządzony budynek szkolny, om ach szlM 
ly 1-pięlrowy wybudowany wedle osta tn ich  w y
mogów hygjeny, wedle zasady „d-aio św ia tła  i  
słońca ■ Sale są piękne i obszerne. U rządzenie 
now e,-korytarze jasne. Dueh płaski, i»a którym  Jesf 
terasa Budynek ma dwa skrzydła, budow any j ó l  
luk. aby w razie potrzeby można ła tw o  naobuoc 
wać wyższe piętra. Bardzo piękne i miłe yrańwM.

| robi ogródek dziecięcy ‘
i Po uroczystości nastąp iło  zdjęcie, sz. gości ‘ JS- 
' ; Zn.dll szkoły.

Tego samego dnia wieczorem odbył się .w re- 
\ slaurącji o. H ausena uroczysty Bankiet. ■ :Tuta* 
i w śród m iłego nastro ju  po zagajeniu pnżez Dual. 
i .Srhulzmana w ygłosili przem ów ienie i wnieśli t e  

sly na rzecz, i .pomyślność szkoły jej zaslużóny «i* 
j ecprczcs p. Samuel Rosenreld, członek z a r z ą w  p.
! pro-f. Tei-ch, Dr. Reichman, inż. Jaw etz, linuenldi 
i rodziców p. Mennes-teinowa i p. Knhąne, p 
i Schmidt, pp. M oktow a, Ries, H eum ar, pro! Friitz- 
; lian-d i I.andau. W dowód zasług dla cżikoły i  sżczo 
I rcirni oddaniu się tej instytucji i doprow adzenia do 
j pom yślnego rezu ltatu  tak ciężkiego dzielę posu.*
• .nowiono tw óiców  tego dzieła pp. Dra 
| r.a, S. Roaenlelda i inż. Schaffera % pisać Jo  Z ło

tej Księgi Funduszu Narodowego. Na zakończenie 
podniósł p. Dr. Schutzman, iż p. inż. Schttner ó  
H arow ał urządzenie jednej klasy, podopnie p. Ch.

; K lagsbaid. Apeluje a o  zebranych, aby rÓWtniei 
; nie szczędzili o fiar i podobnie, ja t- ci ofiarodawcy, 

prr.yczyni-li się do w ypłacenia długów  raoiągntęJ 
tycli przez urządzenie budyniu . Podnosi z uzna- 

| nlem ofiarność i sum ienność ciała nauczycielskie
go, k tó re  z poświęcer.iem mimo skrom nych wa- 
. un-ków pracu je dla tej instytucji.

Świetny chór „Ivvrji‘‘ w  interm ezzach orzyczynił 
się do sc-rdecznego nastroju. Niechaj będzie w olno 
i nam z tego m iejsca złożyć Zarządow i T ow arzy
stw a i k ierow nictw u szkoły serdeczne zyczedia 
pomyślnego rozw oju; oby te przesłanki, krórem i 
T ow arzystw o dotychczas się kierow ało , dały  ka
dry dobrych i zdrow ych Żydów.

WIADOMOŚCI ŻYDOW SKIE

V yk uczeEie Dra Hellmana 
z Hitachduta

W  zw iązk u  z o s ta tn im i w y b o ra m i n a  Ł otw ie 
doszło  w śró d  żyd o w sk ich  sfer p o lity czn y ch  do 
w ie lk ieg o  sk a n d a lu , w  w y n ik u  K tórego. C. K. 
H ita c h d u lu  na Ł o tw ie  p o w zią ł u ch w a łę  w sp ra  
w ie , w y k lu czen ia  z p a r t j i  re d a k to ra  „ I-ru n u i 
g ę n ‘‘, b. p o s ła  d ia  H e llm a n n a . U chw ałę  tę  m o 
ty w u je  C. K. p a rtji w  o św iad czen iu , w  k ió rem  
zaznacza, że w ład ze  p a r ty jn e  ro z p a try w a ły  
sp ra w ę  a r ty k u łu  w stępnego , ia k i u k a z a ł się w 
d z ien n ik u  „ F r im o r g e r “ p  t. „W y b ie ra jc ie  d e 
m o k ra ty c z n ie  i w  uśw iadom ieniu '*  tuż  przed 
w y b o ra m , w  d n iu  5 p aź d z ie rn ik a  i b y ł p o d p i
s a n y  p rzez  d ra  H e llm a n n a . W  a r ty k u le  w zyw a 
d r  H e llm a n n , by  w yborcy  żydow scy  w  R ydze 
dopisali n a  k a r tk a c h  n azw isk o  d L a lacz a  b u n -  
dow sk iego  J .  f tab in o w icza  L g u ru iąc eg o  n a  li
ście ło te w sk ie j so c ja l-d e m o k ra c ji. N a n a ra d z ie  
stw ie rd zo n o , że w  p rzec iw ień stw ie  do ło tew 
sk ic h  so c ja l-d e m o k ra tó w  są  cz łonkow ie . U un- 
d u “, a  w śró d  nieb  R abinów icz, n a jza c ie k ie iszy  
mi w ro g am i p ra c u ją c e j P a le s ty n y  i języku  h e- 
bra jsk iego . B u n d o w cy  n ie d o p u śc ili do u tw o 
rzen ia  k o m ite tu  p ro p a le s ty ń sk ieg o . P oseł b u n - 
dow sk i d r  M eizel w n iósł p ro jek t u s ta w y , na 
m ocy  k tó re j ż a d n a  szko ła  h e b ra js k a  nip noże 
o trzy m ać  su b w en c y j. P o n iew aż  H ita ch d u ! w a l
czy n a d a l o. u tw orzen ie  p ro p a le s ty ń sk ie g  j  kom  
te tu  n a  Ł otw ie  i łije w y rz ek a  s'ię w a lk  o p»r -wri 
szkoły h e b ra jsk ie j, d la teg o  u w aż a  ag itac ję  d ra  
H e tlm an n L  n a  k u rzy ść  b u n d o w sk :ej k a n d y d a  
tu ry  za  zd ra d ę  in te resów  p ra c u ją c e j  P a le s ty n y  
i ję z y k a  h e b ra jsk ie g o . Z  te j p rzy c zy n y  p o s ta 
now ił C. K. w y k lu czy ć  d ra  H e llm a n n a  z p a r tji.

Proces Kadmi Cohena o sjonizm
Paryż (ż a T) W sądzie pokoju w Paryżu od

być się ma wkrótcę sprawa wytoczona przez

d z ie n n ik a rz a  K a d m i-C o h cn a  p rzec iw ko  r e d a k 
cji m iesięczn ika żydow sk iego  w  ję zy k u  f r a n c u 
sk im  „M enora" . P rz eb ie g  tego z a ta rg u  je s t n a -  
slęp^ tjący i U ile n n ik a rz  K udm i C ohen  z a m ie 
ścił w  „L e M ercu re  d e  F ra n c e ' a r ty k u ł  p . t. 
.„B a n k ru c tw o  s jo n iz m u “. (O  a r ty k u le  ty m  p isa  
liśm y  n ie d a w n o ;. W  odpow iedzi no to  p  G u 
sta w  K a h n  zam ieśc ił w  m iesięczn iku  ży d o w - 
sk o -fra n c u sk im  „M en o ra"  a r ty k u ł, w  k tó ry m  
ostro  po lem izu je z C ohenem  T en  o s ta tn i p rz e 
siał lis t o tw a r ty  do red a k c ji M cnory . R e d ak c ja  
je d n ak  lis tu  tego nie og łosiła  m o ty w u ją c  to  
te in , że Ust C ohena za w iera  szereg  in w e k ty w  
i zw ro tów  o b raż b w y c h . C olien  w ięc n a n o d s la -  
w ie u s ta w y  p ra so w e j za sk a rż y ł i ed tk c ję  M e- 
n u ry  do są d u

Żydzi wobec wyborów prezy
denta Stanów Zjedn.

New J o rk  (Ż A T ) W  odpow iedzi n a  z a p y ta 
nie zn an eg o  p rze m y sło w ca  o raz  d z ia łacza  S a 
m u e la  L a m p o rta  w sp raw ie  s ta n o w isk a  Ż ydów  
■ w obec w y b o ró w  n a  p re z y d e n ta  S tan ó w  Z jecino 
czo n y ch  p rzew o d n iczący  ko m  T etu  ży d o w sk o - 
am ery k ań sk ieg o  L o u is  M a rsh a ll o św iad czy ł, że  
b ra k  to le ran c ji re lig ijn e j n ie  p ow in ien  b y ć  p u r  
k te m  w y jś c ia  p rzy  obecnej k a in p a n ji  w y b o r
czej. Je ś li ja k a k o lw ie k  z a sa d a  g łęboko  u g ru n  
to w ala  się  w  życiu  S tan ó w  Z je d n o cz  m y c h , 
je s t  te  n iew atD liw ie z a sa d a  w olnośc i re lig ijn e j 
o raz  p ra w a  p rzy słu g u jąc eg o  k a ż d j j  je d n o s tc e  
do sp e łn ia n ia  je j  n ak azó w  re lig ijn y c h . J u ż  d a 
wno fo rm u ło w a łe m  — o św iad czy ł L. MarMiai' 
—  m ó j n e g a ty w n y  s to su n ek  w obec zsze lk id r 
p ró b  tw o rzen ia  ży d o w sk o -d em o k ra ty czn y .ch , ży 
d o w sk o -re p u b tik a ń s la c h  lu b  też  innych odrę
b n y c h  k lu b ó w  w y b o rc zy c h  w j s te p u ją c y c h  pod 
ró żn y m i p ła sz c z y k a m i N iem a i ni© powinno 
b y ć  w ca le  g łosów  ży d o w sk ich  tftk samo, tak 
n .e m a  głosów  p ro te s ta n c k ic h  i K atolickich. P o 
jedyncze wypadki antysemityzmu i mMolcroh-
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•jjj, k tó re  spotykają *óę w.śrira wszystkich slroa 
bictv» n»© powimn ż y d ó w  oiistbaszać, gdyż sh 
l© fakty odoiaibnione, za k tó re  nie można | z y -  
n i  odpowiedzialnymi caiych stronnictw.

HOuNA OFIARA ŻYDA NA RZECZ ANGIEL
SK IE J G ajuE R JI SZTUKI. Znany finansista an- 
ghakki i  m ecenas sztuki Joseph Duveen. Żyd, ofia- 
ro w a t państw owym  galerjoni sztuki szeięg  cfti- 
aynli zżrioyóyg ob iazów  i rzezb. Ofiarowane1 zbio
ry  oarazów  i rzezu posiadają w artość pół m iljona 
KLlóW. Cała p rasa  angielska zam ieściła artykuły  
sław iące ofiarodaw cę i podkreślające w ielką w a
gi regp obyw atelskiego czynu. Żaden dziennik 
Bic wspomina jednak że L)uveen jest Żydem.

K JpyĄ  DELEGACJA „MIZRACHI" WYRUSZA 
DO A H E R yK I. W krótce w yrusza do St. Z jedne 
Ckn^ 1 now a delegacja o rganizacji M izrachi" 
W osobacn rab ina M eira B erlina, rabina Fiszmn 
bu  wraz rab ina Teileibaum u Zadaniem delegacji 
Jest zchu anie funduszu w w ysokości 30.000 funtów 
celem pou tycia rocznego budżetu św ia tow e’ or- 
gaisihacji Mizrachi .

SÓW Y  PRZEKŁAD NIEM IECKI BIU LJI. Na 
o&tacrdem posiedzeniu Rady gminy żydowskiej w 
Berlinie członek R ad\ Gcddschnud' w odpowiedzi 
ba ji.tttrj.ełację w spraw ie postępu p rac nad nie 
maeckii.. przekładem  Biblji, k tóry ma być wydany 
p tz tz  gminę berlińska. oświadczył, że pierw sze 4 
księgi" pięcioksięgu Mojżesza, księga Josuego, 
Królów i Jerem iasza sa już przełożone. P rc.‘ Ló 
We w yjaśn ił przytem  że prace przekładow e posu
w ają się. w  woinem tempie, jx»n'eważ nowy prz? 
kład Bibl j i  powinien odpowiadać najnowszym 
Wymaganiom naukow ej krytyki.

I  EKRANU

Vw M o r i U n  R O u 9 6 a>
Klno-ieatr „Uciecha")

Ciekawą Jest rzeczą, że dobrzy reżyserzy wolą 
>.bujdy“ , -niż utwory tak zwane „literackie". Ale Du- 
bont, sławny twórca „Var ete” posunął się jeszcze 
'k lej i. sam sobie napisał scenariusz. Byłoby dopra 
Wdy rzeczą łai\v<£ kp'ć sobie z tego scenariusza, a- 

jest tu rzecz zupełnie zbędna, skoro się zważy, że 
4Cenarjuśz najmniejszą chyba teraz odgrywa role. 
^•'tzak scenariusz ma być ylko cd‘.kc,cziną dla prze 
•byslu wszechwładnego pana reżysera. W klnie, k  
^cze  więcej, niż w teatrze o wszystkiiein deSjftluR 
v- reżyser.

Porzućmy więc łatwe utyskiwania na błaność sa- 
fabuły; a dajmy w yraz zachwytowi nad wyko 

2*tiiem. A każdy przyzna, że to wykonanie na wyso 
stoi pozionne. Masowe sceny są wprost arcy- 

^ le lem  nietylko techniki zdjęć, lecz i wnikliwej', su 
^ ‘cnnei jpracy. Moment ścigania się aur trzyma w 
^Cięciu uwagę widza, przyczem reżyserowi udało 
^9 w pomysłowy sposób uzmysłowić rodzące się w 
'tuszy uczucie zgrozy i strachu. Dodajmy Jeszcze, że 
*ra zespołu z Olga Czechowa na czele jest naprawdę 
^'b-ost świetną.

Ale ilustracja muzyczna „Uciechy" jest może jedy 
w Krakowie. Tyle troskliwości, pieczołowitość' i 

°skon«łego wyboru żadne chyba kino nie posiada.
, Moas&i.

Po locie Zeppelina
Focfiól ^ierusze* & Zeppelina do Ameryki »  r. 11924, —  O d Z- R. II!. 

ao L. Z. I ł# .  —  Trium f bra Eck«nera. —  Rezultaty praickyczne,
(—si) Po u s  drugi przeleciał Dr. Hugo Eckener 

ocean, po raz diugi poprowadził następca i spadko
bierca hr. Zeppelina olbrzymi siatek powietrzny do 
Ameryki. Pierwszym razem było to w toku 1924, 
kiedy to na podstawie jeszcze traktatów  pokojo
wych musiały Niemcy wydać Stanom Zjednoczonym 
statek Z. R. III., który obecnie nazywa się „Los An
geles". Podróż iesc pierwszego Zeppelina, który nie 
mai z astronomiczną JoKładnością mial mieisce temu 
cztery lata, trwała z Priedrichshufcn do Stanów Zje
dnoczonych prawie trzy dni. Dzień 15 października 
1924 t o k u  jest nifjako pierwszą datą, notującą w na
szej pamięci fakt zdobycia powietrza, po raz pierw
szy bowiem przeleciano wówczas Ocean. Z. R. 111. 
odbył podióż. w ynjszącą 8.400 kim. w 75 godzinach 
25 minutach, albowiem dnia 12 października 1924 ro
ku o godz. 6 min. 35 rano wzbił się Z. R. III. z Frie- 
drichshafeti w powietrze, mając 27 ludzi załogi i czte 
rech członków amerykańskiej komisji odbiorczej. — 
Zabrano wówczas ze sobą 32 tonny benzyny i 2 i pół 
tonny oliwy, który to materiał wystarczał na sto go
dzin pobytu w powietrzu. Pcza.tem zawierał Z. R. 
MI. około 40 to-nn środków żywności, wody do pi
cia i poczty. Najwięcej trudności miał wówczas Zep
pelin koto Azorów, gdyż. napotkał na olbrzymią bu
rze, która zmusiła Dra Eckencra do ominięcia wysp 
Bermudzkieli.

PrzyioęzyTśnij powyższe dane, byśmy sobie mo
gli uzmysłowić dużą bądźcobądź różnice między lo
tem z roku 1924 a lotem z roku 1928. Obecny Zep
pelin waźv wraz z całym ładunkiem 120 tonu, a dłu
gi je st ną 235 metrów. 5 motorów typu Maybacha o 
fcilc 530 HP może mu nadać w przybliżeniu szyokość 
130 kim na godzinę. Udoskonalenie polega tutaj głó
wnie na tern, żc motory można opędzić bądź to ben
zyną, bąaż to niehieskmt gazem, który ma tę samą 
gęstość cc, powietrze, co jest rzćczą niezmiernie wa
żną. 25.000- metrów niebieskiego gazu i 15 tonn ben
zyny, które zabnmo, wystarczyłoby na 16.000 kim,, 
eweemiainie nawet na 20.000 kim.

Podróż „L Z. 127“ rozpoczęła się 11 października 
o godz.. 7.52 r.aiib. Poprzez Manzeli, Belfort, Mont- 
bellard, Lyon I Marsylję pożeglowano do Barcelony, 
gdzie statek, osiągnął 80 kim. szybkości na godzinę. 
O geaz. 6.25 nuli. na drugi dzień rano przeleciane

Gibraltar, a o pół do 3-ciej popołudniu przeleciano 
Madeire i  wzięto kurs na Azory. O godz. 8.30 znaj
duje się Zeppelin na 32 stopniu szerokości geografi
cznej, skierowując się do wysp Bermudzkich. I tyn* 
razem, jak w rokn 1924, natrafia na olbrzymia bu. 
rze, która jest tak silna, że niszczy zewnętrzną po
włokę balonu. Tempo staje się bardzo powolne, a 
niebezpieczeństwo w zrasta z minuty na minutę. fn- 
żyit.ierowie Be.ierle, Sicgc, oraz syn samego Eckene* 
ra naprawiają z narażeniem życia powlokę. Długo 
trw a ta bardzo niebezpieczna pauza, aż wreszcie u- 
daje się okrętowi wydostać z niebezpiecznej strefy. 
0  godz. 14.40 min. pokazał się wreszcie Zeppelin 
nad Lakeiiurst, ale zanim wyląduje, odbywa podróż 
nad W aszyngtonem, Nowym Jorkiem i Filadelfią. 
W ylądowanie w  Lakehurst nastąpiło o godz. J7’35 
min. czasu amerykańskiego (około północy wedle 
naszego czasu).

Podróż trw ała więc 111 godzin. Nie jest to rekord 
szybkości, ale rekord, jeśli chodzi o utrzyman'e się 
w powietrzu. Wprawdzie już podgzas wojny w roku 
1917 udało się Zeppelinowi ntrzym ać się przez 100 
godzin w powietrzu, aie wówczas nie zwracano u. 
wagi na tego rodzaju reKordy, 111 godzin w  powie
trzu w walce z żywiołami — jest to doprawdy bez-- 
przykładny triumf techniki. Dr. Hugo Eckener może 
byc dumnym z tego czynu. Ciekawą jest przytem 
rzeczą, że Dr. Eckener nie jest z zawodu technikiem, 
lecz przygotowywał się do karjery profesora ekono
mii. Jego praca habilitacyjna poświęcona jest teorii 
pieniądza. Na szczęście dla ludzkości Eckener zacho
rował i musiał zrezygnować ze swojej kariery. We 
Friedrichshaien, gdzie osiadł na stałe , zaznajomił 
się z hr. Zeppelinem i stał się z początku jego publi
cystycznym heroldem, a później oparow a’ i stronę 
techniczną, obejmującą w dosłownem znaczeniu Ster 
okrętu.

Mimo olbrzymiego sukcesu pozostaje tcdnak o- 
.w artą kw&stja, czy uda się Zyppehnowi zainaugu. 
rować stałą lotniczą komunikację miedzy Europą ą  
Stanami Zjednoczonemu 'Rezultaty tego ekspe~ymen. 
tu są bądźcoitądź jeszcze bardzo chwiejne. Dużo je
szcze potrzebą będzie żmudnej pracy, zanim uda się 
osiągnąć cel i wprowadzić stałą lotniczą komuoika- 

I cję ponad Oceanem.

Wiaciemcici z kra: u

dogram  stacyj radjofonit zl) cb
C zw artek, 18 października

K raków  (566 m) 12 Kuinunik. 12*<X> Odczyt „O
anvorzątMe w  szkole" (dla młocizieży). 12 3u -

, Koncert F ilharm onii (muz. i pieśni Moniuszki).
“ Koiuuinik. 1710— 17*33 Pogadanka dla pań:

n ^ym-erze czy w ojną ze szko łą?” wygł pro. A
?boł4i. 17*35—18 Odczyt p t : „Celuloid, fabryka

i zastosow anie", wygł. inż. G. I mich owa. 18—
^ Audycja liter.: „N asza audycja ' — skeloh imż.

• B roniew skiego (powtórzenie). 19—19*20 Roz-
i litości 19*25—19 5ó Dj t . J . S tan isław sk i: Lekcja
- ,«ng. 19-55— 20 Sygnał czasu. 20—20‘10 Giełda
j^h icza . 20:10-3030 Komunikaty. 20*30 Muz. lek

(z M ars*aw y V 22 30—23 30 Muzyka tan. z „Pa- 
r hlon".
^ ^ r f FS2aW” m ) 12*05 Odczyt dla młodzieży.
M ^ ~ 1 4  Koncert. 18 Transm . z K rakow a. 20 30 

lekką 22*30 Muz tan 
a to wice (442 m) 12'05 Odczyt ala młodzieży 

sa m o są d z ie  w  szkole"). 12*30—14 K oncert 
h,,. “rw a w y  <muz. i pieśni M oniuszki;. 15’43 Ko

17'lo ‘jdczyt o  Słowackim. 17*35 
poczt. 18 T ransm . z K rakow a. 1930 Od 

i{„ ’ 19*55 Giełda rol.n. 20*05 Odczyt sport. 20'30 
> ' ! . ' akka z W arszaw y. 22 PAT. 22*30 Muz. tan. 

Kn, n ('*>448 m) 1230 K oncert 14 Giełda. 12’30 
rgęert sc tlstów

C*^ -̂2 ni; l l  Koncert. 15*30 N adaw anie 
a Łów 16‘15 Koncert 19*30 Opera i obiazy- 

B,en i ł 250 m, 17, to  i 22 Koncerty,

I
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Kabalna komisja wyborcza 
w N. Sączu przy „pracy**

K o c  wł.) Nowy Sącz, 16 paździiernika.
S tnzacją dnia, ale także i wstydem  wielkim  dla 

Gnu, iy miszcj było posiedzenie Komusji wyborczej 
z dnia 14 ten. Interpolow ał adw ouat Dr. Stern, któ
ry poddał druzgocącej krytyce bezpraw ne poczy
nania obu przewodniczących, pp H erbsta i D ra 
Steinmetza oraz ich pomocnika Korna. lnterj>elant 
wykazał, jak to umyślnie nie zw oływ ano wcale 
Komisji na to, aby z całą bezczelnością upraw iać 
szykany wyborców, których naw et z okolicy set
kami w zyw ano celem stw ierdzenia, ile każdy ma 
lat, a to w szystko na to, aby móc połowę dekla 
raeyj unieważnić, tak. że trzeba było aż w krocze
nia W ojewództwa, k tóre udzieliło odpowiedniego 
nouczeruia, niewiadom o tylko z jakim  rezultatem , 
koroną zaś tak tyk i tych pyszalkow atych trzech 
panów  było żądanie, by K ahał w ydał im wykazy 
datków  na św ięta Pesach, bo chcieli i w  ten spo
sób okroić listę wyborczą.

In terpelan t żądał ustąpienia tych panów i unie
ważnienia wszystkich aktów  wyborczych, — w 
dalszym ciągu zażądano, aby przewodniczący prze 
dłużył w szystkie pism a i uchw ały S tarostw a o- 
raz żądano Y ^jasnienia, dlaczego rządzi zastępca 
przewodniczącego Dr. Steinmetz, k tóry  do tego 
nie ma praw a. Kiedy ten osta tn i dał w yjaśnienie, 
że Kom isja nie ma żadnej korespondencji ani Ład
nych aktów , pow stała niezw ykła burza, bo w szyst
kim wiadom o, że p rze7 w prow adzenie w błąd S ta
rosty, Dr. Steinm etz uzyskał dw ukiotiue pisemne 
zarządzenie tego ostatniego, jedno w  spraw ie 
zm iany lokalu wyborczego, drugie o  w ydanie mu 
wykazu datków  na św ięta itd., — y idooznem więc 
było dla w szystkich, że praw dę się ukryw a i że 
panow ie ci dalej chcą rządzić bez kontro li Ko-

m e e s z s m s m
Langenberg (468.8 rh) 13 i 20 Eonre^iy.
D av en tr\ (1604.3 i  491.8 m) 13—1 Muzyka.
Moskwa (1450 i 675 m) 16 i 1920 Koncerty.
Budapeszt (55.6 m) 12, 18*50 i 21*15 Muzyka.
Kowno (2UU0 ił) 17 i l9 ‘5J Koncerty.

misji, przeciw  czemu jedne.’ 040C w yborców  jak  
najenergiczniej się zastrzega.

Do glosow ania nad wnioskiem o  udzielenie na
gany za to, aie przyszło, bo po-zjwodfiiczący za
m iast zarządzić dyskusję albo głosow anie, w idał 
nagle zam knąć posiedzeniu. Skończyło się Więc 
znowu na, mczem, a trzeba wiedzśeć, że było to  
w ciągu trzech m iesięcy już drogie posiedzenie 
Komisji (oprócz konstytuującego) tan pilnie p ra 
cują ci panowie!

Ludzie ci nie dorośli do sw ego ? lania i nie 
m ają kw alifikacji do k ierow ania kom isją w ybor
czą. Z tego powodu zażądali te; kategorycznie In
terpelanci usunięcia ich. albowiem dotychczas ani 
p. Steinmetz, ani p. K orn nie oczyścili się z cięż- 
kicii 'zarzfotów, k tóre przeciw ko nirti podniesiono z 
powodu m acherstw  wyborczych i  t. 1924.

N ajdobitniejszym  wyrazem  rażących nieporząd
ków była sp raw a z protokołem  Naprzód sam se
k re ta rz  Kom isji p. M. F a rb e r  (sprzym ierzeniec i  
lewicy!) m usiał przyznać, że protokół poprzed
niego posiedzenia był nupeiniic blednie i zresztą 
bez jego wiedzy spisany, a kiedy zrobiono od
nośną popraw kę na żądania adw. Sterna, usiłow ał 
Dr. Steinm etz naprzód przemocą temu przeszko
dzić, potem zaś zażądał zupełnie form alnie, aby 
kartkę  z protoaołu w yrw ać . Wobec tego po po
siedzeniu sek re tarz  za b ra ł z sobą protokół, bo nie 
chciał go zostaw ić takim  panom, k tórzy  zapow ia
dali niedozwolone rękoczyny z dokumentem urzę
dowym, i na tym tle odbyła się bardzo energiczna 
pogadank i z przewodniczącym i jego zastępcą, 
podczas k tórej podobno na w e. się poturbowano.

N ajw yższy czas, żeby tej annrehji koniec poło
żyć, i żeby nareszcie uw olnić miasto od zmory 
Komisji, k tó ia  idzac na pasku ludzi osław ionych 
jeszcze zeza su w yborów  w  r 19i4

Opieka nad sierotami żydów* 
skiemi

Dnia 1 listopada br. odbędzie się w W arszaw ie 
p lenarny zjazd delegatów  Związku Tow arzystw  
Opieki nad Sierotam i żydo .. skiemi Rzp. Polskiej. 
Na porządku dziennym są baruzo ważne spraw y,
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między innerai budżet tu  r. 1929, _ J  uei_>e wy»y- 
m y c h  dalszej p racy  Związku 1 Central aluęgo - j
wych. ,  w ybory Rady N aczehej i Egzekutyw y | 
Związku, k tóre zadecydują o podstaw ach raaterja l- 
cych i k ierunku akcji cpieki nad s ere tam i żydow- 
skiemi w Polsce w  roku 1929 ł w  przyszłości. 
Przcdioiutei., obrad bę.Lie praw dopodobnie także 
stosunek żydowskiej organizacji opieki nad sie
rotam i i nad dzieckiem i młodzieżą wogóle do 
Poi. Kotu. Opieki nad Dzieckiem (PKOD) z tlodzi- 
oh w W arszaw ie.

Rabin FiSnkel ułaskawiony 
lirzei Prezydenta

"Wczoraj ran o  rozeszła się w e Lw ow ie pogło
ska, Ze ta rnopolsk i poorabŁn Fr&nkei, skazany na 
4-ro miesięc^ue r/i^zjunie za n ie p ^ ł - s ^ f L tw o  w c 
bez w ładzy w ojskow ej, ma być u łaskaw iony przeć 
p. H  ezyoenta W zw iązLa z  tą  pogłoską aaw ottst 
Janczew ski, k tó ry  prowadzał proces F ren k la  w e 
wszycosuch instancjach, c_wi? .czył, 12 p o g ło sy  te 
•H praw dziwe. P. P rezydent państw a rzecz] w iście 
podpisał już ułaskaw ienie, ale na ostateczne *oc- 
atrzygmęcLe trzeoa czekać jeszcze kalka dni z po 
w oda różnych form alności. W  najbliższych dniach 
ma być podrabin F runkel wypu. zcj&ony na .wol
ność. Jak  w iaaotno, podrabin  F rankel nie chciał 
o stizyc  jon la b ioay  ze wzglądów religijnych.

Przeciwko niesłychanemu błc.2 
nierstwu „Głosu PrawdyM

Źaruąd gminy żydówskiej w W arszaw ie p rze
s ła ł do  M inisterstw a w yznań religijnych i oświe- 
o m a  pubucznago pismo, w  któ: em protestu je 
przealW ko zniew ażeniu rellg ji żydowskiej przez 
a rgon  sanacji „Głos P raw dy". W  zna«.ym arty k u 
le  p Słpdczyńśkiego dopatru je  się zarząd  gminy 
UMŻnie.oiWa przeciw ko D og. jedynemu i podbu- 
rwomls społeczeństwa polskiego przeciw ko spoi o- 
sesóetw u żydowsk.em u, zjednoczonemu w  gminie 
w yznaniow ej. Gmina uw aża w ym ieniony artykuł 
za dębicie przei tępsl wo społeczne. Z w raca się 
p r te ic  do mtniwtarstwa, by jako  naczelna władze 
adm lniati apyjop w szystkich w yznań w Polsce, 
w yetąpU a W oŁronię społeczeństw a żydowskiego 
p n te d w k c  neasam ości „Głosu Prawdy'*, zw ła 
sea ta , i e  dUeunżk ten, Jak i jego redak to r uchodzą 
Ba czynnika zbliżone do rządu  1 przez rząd popie
rane.

W pogoni za szajką złodzieji
Podleją w arszaw ska  zorganizow ała przed kil- 

kom a dniami oogou za bandą złodziej i, k tóra przy 
pominą n iek tóre „kaw ały" z film ów krym inalno- 
detektywiczuych. Oto w W arszaw ie, w  b ia ły  dzień 
x t o n y  F- mes przy ul Hipotecznej 5 shruJziouo 
29 skrzyń herna ty  Złodzieje weszli w  p rzeb ra
niu robotników w porze obiadow ej do m agazynu, 
Załadow ali na wóz skrzynie i znikli bc-z śladu. 
Rozpoczęły się za rabusiam i poszukiw ania, k tóre 
ulu dały ato li żadnego wyniku. Zdołano tylko 
•tw ierdzić, ie  skrzynie w ysłano z W arszaw y do 
Radomia N atycnm iast udała się g rupa w yw iadów  
tó w  do Radomiu celem podjęcia tam  skradzionego 
tow aru  Tymczasem w  Radomiu dow iedzieli się 
wywiadowcy, ze pociągiem krakow skim  odesłano 
29 skrzyń herhc.ty do K rakow a W ywiadowcy 
X kom isarzem  Gałczyńskim na czele ruszyli w 
po6oń samochodem za pociągiem. N iedaleko K ra
kow a udało im się w reszcie pociąg w strzym ać 
I odebrać 29 skrzyń herbaty . Złodzieji nie ujęto.

W  zw iązku z tym wypadkiem  ujawniono ato li 
fakt, że w W arszaw ie g rasu je  banda złodzieji, któ 
rzy  pobierają sta le  pensje od niektórych kupców 
1 przem ysłowców, zabezpieczających się w  ten 
•p&sob od kładzie iy . Policja jest już na tropie 
tycb złodzieji.

PRZED  ZAMKNIĘCIEM HEBRAJSKIEGO P E  
DAGOGJUM NAUCZYCIELSKIEGO W E LWO
W IE. „Morgen" donosi, że hebrajsk ie pe lagogjum  j 
nauczycielskie we Lw owie nie rozpocznie w bie- . 
ią c \rn  roku swej p r icy z powodu braku fundu
szów na pokrycie koniecznych wydatków . P ism o | 
w zyw a społeczeństwo żydow skie w  M ałopolsce. ♦ 
by za w szelką cenę s ta ra ło  się utrzym ać tę jedy- I 
ną instytucję, kształcącą nauczycieli hebrajsk ich  
w Małopolsce. Byłoby istotnie wstydem, gdyby — 
po zlikw idow aniu „H aceiiry" — uległa tentu ss 
memu losow i d r u f « ważna placów ka hebrajska

UKONSTYTUOWANIE SIĘ CENTRALI „JAR- 
D EN JI“. W ubiegłą niedzielę nastąp iło  ukonsty
tuow anie się centrali związku akadem ików  sjo- ! 
ni stycznych w M ałopolsce wsch. „Jarden ji"  Pod 
względem politycznym nowa centrala sk łada się i 
x 6 członków opozycji sjonistycznej, jednego rew i- ; 
zjonlsty, dwóch zw olenników  obecnej egzekuty i 
w y i jednego przedstaw iciela grupy, k tó ra  neguje 
politykę krajow ą. *

NOWY STATUT ORGANIZACYJNY MINISTER 
STWA OsWlATY. O statn i Dziennik Urzędowy Mi
n is te r siw i o św ia ty  og łasza nowy sta tu t o rgan iza
cyjny tego usiom terstw a. W edia tego sta tu tu , mi
n isterstw o  doleli się na sześć departam en tów : na 
departam ent ogólny, szkolnictw a ogólno-kształcą- 
cego, sJ to ln ie tw a zawodowego, nauki i szkół wyż 
szych, sztukf i w yznań religijnych. Nudrto mini- 
. Ł ow i ośw ia ty  podlega tiiewlączony do żadnego* 
«epartam er.tu w ydział archiw ów  państw owych. 
Naczele r  u -N P  departam entu  sto; poasekretartt 
stanu, nn czele lanych departam entów  sto ją  dy
rek to row ie depc.-lamentów.

LIGA DLA ZW ALCZANIA IMPORTU OBCYCH 
TOWARÓW. M inisterstw o sp raw  w ew nętrznych 
zatw ierdziło  . .a tu t Ligi dla zwalcmsnia zakupca 
obcych tow arów . W edle statu tu , nowa o rgan  Lucja 
nu  zA żadande uśw iadom ić »poi_cżcćwtwc polskie, 
by ognaoiczało się w  tw ych  puLzebacL do tow a
rów  krajow ych. L iga postaWiJa sobie za cel na
praw ę polskiego bilansu handlowego. In ic ja to ra
mi L igi t ą  akadem icy polscy. — Braw o! Tylko 
nie Urząuzać aw antur i  nie rozbijać szyb! P ro p a
ganda w inna mieć charak tu r — kulturalny!

I P1M NIE W IE JA K A  BĘD ZIE PO&GDA. Je
den z dzienników  w arszaw skich  zw rócił się do 
Państv:o-wegc Insty tu tu  Meteorologiczni ego z za
pytaniem, jak a  nędzie przyszła zima Z długich 
w yw odów  Pirna w ynika, ie  nie można określić 
dokładnie , jak i będzie przebieg zimy

„A ttlTDA“ SABOTUJE POSIEDZENIA GMINY 
ŻYDOW SKIEJ WT WARSZa W IE. Z powodu sabo
tow ania przez „Agudę** posiedzeń gminy żydow
skiej w W arszaw ie, gmina nie może załatw ić sze
reg sp raw  gminnych tu. in. budżetu. W kolach 
gminy w ywołuje tak tyka „Agudy*1 w ielkie obu
rzenie.

NIE W 01 NO iTIM OW AĆ POSTACI CADYKA? 
Jak  wiadom e, w krótce ma być w yśw ietlony film 
„W lasach polskich** (Jpatoszu. W Limie tym grą 
głów ną rolę cadyk z Kocica. Dw ór z G ó.y Kal- 
w arji uznał,' że w yśw ietlenie filmu „W lasach poi 
.kich'- z g łów ną ro lą  cadyka z Kock? jest proia- 
nacją. W obec tego w  poniedziałek przyjechał sp e 
cjalnie do W arszasvy cadyk z Góry Ka*warji, k tó
ry zw ołał tu naradę z udziałem innych cadyków 
w sp raw ie  filmu „W łasuch pol3-kich“. Na n a ra 
dzie tej uchw alono wszeik.emi środkam i w ystarać 
się u w ładz odnośnych o  usunięcie z  filmu pos.aci 
cadyka z K oc.a Jak  kom unikują, już interwoujo- 
w iuto w  tej sp raw ie  u odnośnych władz.

W IELK I SPADEK TRZECH BIEDNYCH ŻY
DÓW. Trzej b racia Blaustein zam ieszkali we 
Lwowie o trzym ali lis t od generalnego noiarjusza 
w* Nowym Jorku, że zm arła tam ich sio stra  Rebe
ka B laustein, k tó ra  pozostaw iła a-paduk w kwocie 
3 miljonów dolarów  Rebeka Blaustein posiadała 
w Nowym Jo rku  fabrykę bielizny B racia Blau
stein  otrzym ali już szereg listów  od swoich dal
szych i bliższych krewnych, którzy naraz przy
pomnieli sobie o ich istnieniu...

BEZCZELNY KAW AŁ KOMUNISTÓW. W T ar 
itopulu w Kol Nidrej, kiedy w w ie llie j synago
dze zeorało  się b lisko S000 ozon do modlitwy, na
gie zagasło  św ia tło  elektryczne. *W synagodze za
panow ała ciemność i pow stała  panika. Po godze
nie św ia tło  napraw iono. O kazało się wowczau, 
żę z synagogi Łl k io  w icie płaszczów męskich i 
damskich. Podczas paniki, Luka osób odniosło r a 
ny Podobno przyczyną w ypadku było „krótkie 
spięcie". N azaju trz  podczas modlitwy „Neila1* na
stąp iło  rów nież krótkie spięcie M iała to  być po 
dohno z< rw ts kom unistów , których nie dopuszczo
no do dem onstracyj antyreligijnycti

O PRZEBIEG U  TRAGICZNEGO POJEDYNKU, 
W W ARSZAW IE, o  którym  już donosiliśmy, po
dają pism a w arszaw skie następujące szczegóły: 
O fiarą pojedynku padł jeden z tw órców  armj. poi 
skiej, pułkow nik H enryk Rudkowski, którego po
rucznik de Ros^et w yzw ał na pojedynek. Sąd ge
neralski uznał, że pułkownik Budkowski jest „zo 
bow iazany" dać porucznikow i Rossetowi sa ty s
fakcję. W arunki pojedynku były bardzo ciężkie. 
Przeciw nicy stanęli vddaleni od sienie o  12 me
trów . Każdy m iał w ystrzelić  2 razy. P ierw szy  
s trze la ł Budkowski. P rz y  osta tn im  strzale  por. 
Roeset z ran ił ciężko B udsow skiego w okolicę se r
ca P o  pięciu dniach pułk. Budkow skiz marł. — 
Kiedyż nareszcie skończy się barbarzyństw o poje
dynków ??!

TRAGIKOMICZNA POMYŁKA. W W arsz iw le  
przy ul. Senatorskiej 6 zm arł były bartkier Leon 
Kranz. Rodzina postanow iła  przewieźć zwłoki o 
Cuzdeń wcześniej do domu przadpogr-eoow ego. Za
m iast atoli i o  m ieszkania zm arłego bankiera, wy
słano  karaw an  z trum ną przez om yłkę do Dra K , 
zm eszkałego przy ul. Senatorskie, 22. Dr K. w 
tym dniu czuł się źle i pozostał w łóżku. Nagle 
o tw arły  się drzw i i  na progu  s u n ę li  k a ra  w unia-
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Plac na cele przemysłowe
3 tysiące m. kwadr., oparkamony z szops 10X25 
m., smdn:a, teren zniwelowany, przy tor*e prze
mysłowym, zaraz do wydzierżawienia. Wiado
mość: PodgJrze—Zabłocle, ul. Romanov*lcza 32, 
w godz. od 12—2. 3061 x
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J3c d zię k c w a D ie .
Imieniem Wydziału Stowarzyszenia zakładu 

wych. sierót żyd. przy ul. Dietla 64, składam 
na tej drodze serdeczne podziękowanie laska* 
wym Paniom, które pomagając nam w dniu 
zbiórki jesiennej, przyczyniły się do tak pięk
nego wyniku tejże.

Kraków, dnia 15 październikc 1928.
Dr. m«d. Kalał L a a a a u  

306v* prezoc.

rze, niosąc trumnę. Jeden z karaw an iarey  d w l u  
czył D row i K., że przybył po jego zw łoki. S łow a 
te tak n  zgnicwaiy niedoszłego „um rzyka", s l  
schwycił ka iaw an ia rza  za kołnierz i .rz u c ił go  aa  
schodów. K araw anin rz sądząc, że Irup c jy ł, U- 
ciekl guzie p ieprz rośnie

STRLAŁY REW CLW EROW E ŻONY DO Mł# 
5LA. OnegdaJ wieczorem na drodze w  Busku: pow  
Ramionku Slm m ilow a Zofja W lizlo u s iło w a i. p c  
zbawić ż y d a  sw ego męża F ranciszka n au czy d a lr 
z B usk t, oddając do niego . s trza ły  z re w o iw m ; 
które cnybiły. Sprawczynię aresztow ano i odda
no w raz  z rew olw erem  sądow i pow. w Btdfc*

Gdy piękna kobieta otrzymuje 
w podarunku — tygrysa

Pew na bogata A m erykanka, zauiicazkałi w P* 
ryżu pani Renee T ćnner o trzym ała niedaw no w  
podarunku od sikanego podróżnika Bertboiato, 
k tó ry  nledaWłio w rócił z A fryki do Paryża^ 
dego tygrysa. T ygrysa nazw ano 1,Ca»*ihiche,‘J u J#* 
go pani baidzo  się do niego przywiąk&ła. Ki^ilła 
di a niego klatkę o pozłacanych kratach. Ą guy 
przeniosła się do w illi w Isle Adam obok i  aryiA 
/u b ra ła  ze sobą swego ulubieńcu.

L.idno-ść w Isle Adam niebard2<* była Zadowt. 
łona z pobytu tygrysa. Raaa miejska odbyła po* 
sitdzenie w tej sp raw ie  i upow ażniła bum iB O z* 
do przedsięw zięcia wszelkich śrudkJw , by pozbyć 
się tygrysa. Długo sobie burm istrz  łam ał gtoWŁ 
r^id lym pcroblemeni, aż. w reszcie w ysła ł pistnc do 
pani Tem ter z wezwamom. by tygrysa syywiocła 
/. Jśłc-Adam. Pani Renee Tenner udała się do 
słynnego paryskiego adw okata Mesmina, który 
po: jąl obrony ty g ry sa . Spraw a oparła  »l-j o  
sąd, przed którym  adw okat tiómńczył te  tygrys 
i.ocami nie wyje i nie odbiera snu spokojnym 
mieszkańcom, albowiem lygrys tylko miauczy Jak 
kot. Nie jest leż praw dą, by tygrys w ydzielał nie
przyjemną woń, ponieważ pani Rener w ylew a 
dziennie dwie flaszki wody kolońsklej na sw ego 
ulubieńca. Zdaniem adw okata i trzeci zarzut, Ja
koby tygrys mógł wylarr.ać k ra ty  sw ej klatki i po
żreć jakiegoś spokojnego oDywnftla, też nie wy
trzym uje krytyki, gdyż pani R ente Tenner w ypo
życzyła sw.»go czasu sw ego tygrysa handlarzow i 
futer, k tóry  w ystaw ił go w swojen. oknie jako 
reklam ę. Jeśli w P aryżu  nie obaw iano się ty g ry 
sa, czemuż obaw iają 'i ę  go mieszkańcy Isle- 
Adam

\)e  wszystkie te argum enty nie w iele pomogły; 
‘ędsdn stanął na stanow isku burm istrza i Zawvro 
kowal że pani Tenner musi swego tygrysa zabrać 
z m iejscowości Isle- A djm  Gdy pani Tenner usły
szała w yrok — zem dlah .
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5 goiLz ;r. wykładów w szkołach
Jak aas  informują ze sfer nauczycielskich, na zasa 

42 v za.ządżelTa ministra Wyznań Religijnych i  O- 
tWiecenia Publicznego, począwszy od dn. 1 lutego 
1S2? r., w  szkołach średnich będą się odbywały wy
kłady Jedynie przez 5 godzin. Dotychczas wykłady, 
w  zaffcżnoóci od klasy, odbywały się w przeciągu 5 
'do /  godzin dziennie.

Sfery nauczycielskie w zasadzie odnoszą się przy 
chylnie do tej koncepcji, mają jedynie zastrzeżenia 
oOnojn c do terminu wprowadzenia tego rozporzą
dzę"::: *v życie w środku roku, co może się ujemnie 
odbię na programach szkolnych już ustalonych. Zda 
nietn Kompetentnych sfer nauczycielskich, wprowa
dzenie tej inowacji pożądane byłoby z początkiem 
nowege roku szkolnego.

2ebr;hia kontrolne
Dziś w e  caw artek  do zebrań kontrolnych staw ić 

się  m ają o  godzinie 8 rano: w koszarach Sobie
skiego przy  ul. W arszaw skiej (O Dj-ekt III. na 3-em 
piętrze), podoficerow ie i szeregowcy rezerw y i po 
spólitego- ruszenia (kategorje A, C i D), urodzeni 
w  noku 1908) których nazw iska zaczynają się od 
K terj K ia ś  ju tro , w piątek z nazw iskam i, za- 
czynającem i się od lite r  J ,  L, Ł, N.

N adto s taw ić  się m -ją  dziś również o  godz. 8 
rac o  W PKU K raków  (koszary  Sobieskiego) pod
oficerow ie i szeregow i rezerw y i pospolitego ru 
szeń a (kategorje A i C) urodzeni w  roku 18: \  
z  nazw iskam i, zaczynającem i się od lite r  M do Ż, 
za ju tro  urodzeni w r. 1893 z nazw iskam i, zaczy 
nającemi się od lite ry  A do Ł, którzy doląd nie 
oubyli ani raZu zebrań kontrolnych.

— P O S IE D Ź C IE  RADY W YZNANIOW EJ Wa 
halu  krakow skiego oibędz e się w  niedzielę dnia 
21 hm. o go c l i . 4 popołudniu w sali ob rad  Rady.

— RUCH POCZTOWY, t e l e g r a f i c z n y  i
TELEFONICZNY W KRAKOW IE w miesiącu 
w rześniu br. w yraża się w następujących cytrach: 
nadano przesyłek listowycti 6,140.170 (nadeszło 
2,820.185,), przesyle* poieconych 178.966 (214.031), 
lis tów  w artościow ym i 5.502 (6.15o„ paczek oez po
danej w artości 43.961 (23.778), paczek z podaną 
W artością 7 678 (6.967/, przesyłek za pobraniem  
18.084 (.5.011), zleceń pocztowych 8.973 (1.396), cza
sopism  1,525.304 (57.542), telegram ów  13.441
(22.008), rozm ow telejjóiiicanych m iędzym iasto
wych i m iędzypaństw ow ych 39.89*1 (48.418); roz
mów telefonicznych m iejscowych było ogółem 
2.809.839. Na 28.»16 przekazów  pocztowych i tele
graficznych w płacono zł 3,715.994, na 24.216 cze
ków  PKO. w płacono zł 11.588 129. Na 61.803 prze
kazów  nadeszło z l 4,950.148, na 13.287 czeków 
PKO. nadeszło zł 1,690.50/. Ogólny przychód urzę
dów  pocztowych w in K rakow ie w ynosił w mie
siącu w rześniu br. zł 835,332.84.

— ZE WZGLĄDU NA W YGAŚNIECIE ZARA
ZY I f g AIOIUJ -św lN w powiecie krakow skim  u- 
c h j la  m ag is tra t zarządzenia z dnia 6 sierpnia br. 
i o tw ie ra  ta rg . ąa zw ierzęta hodowlane, bydło 
owce, kozy, św inie), odbyw ającesię w piątki na 
targow icy  miejskiej przy uucy Zabłocie.

—  CODZIENNIE PODRZUCONE DZIECI. Wczo 
ra j znaleziono w bram ie domu przy ul. św. i g w -  
szki 1 porzucone przez nieznaną matkę niemowlę 
płci m ęskiej, liczące oLolo 5 miesięcy, k iore od
dano ao  m iejskiego żłóbka. Za m atką wdrożono 
poszukiw ania.

— FATA LN E POTKNIECIE. Ję ta  Ebel (lat 68) 
L*m. przy ul. szp ita lnej potknęła się i upaćka 
lak nieszczęśliw ie, że zw ichnęła sobie nogę.' P o 
gotow ie ratunkow e przew iozło sta ruszkę do sz.pt- 
W i  św  Ł azarza.

— K RA K uW aK] SZO FER Z FANTAZJĄ... He 
tana Labgj (lat 19) robotnica, zam przy ul C zar
now iejskiej 1. 84 zg łosiła  db policji, że dnia IG 
tan. wieczorem w  czasie kiedy przechodziła uł. 
C zarnow iejską, szofer uo iozki Nr. 124 zapropono
w a ł je j odw iezienie w kierunku  m iasta. Gdy dz:ew  
^ y n a  w siad ła do au ta, szofer zam iast jechać do 
ttkiwta, w rę c J  w k ierunku  a le ji 3-go Maja i na

krzyk Labnjów ny auta nie zatrzym ał. W obec tego 
L abajów na w yskoczyła z au ta na ulicę, p rz /czem  
dofcnła potłaczenid boku, Szofer zbiegł. PoJicj; 
w drożyła w te j .p ta w ie  dochodzenia.

— PO ItZU C O N r LU P. Dnia 16 bm o godz. 1820 
zauw ażył patro lu jący  posterunkow y w  ulicy Boże 
go Ciała 3 o iobników  niosących pakunek. Na w i
dok posterunkow ego osobnicy porzucili pakunek 
i zbiegli. Pakunek zaw ierał 10 kg. kiełbasy.

— POTRĄCONY PR ZEZ SAMOCHÓD został 
w czoraj na ui. Mogilskiej 5-letni Jan  Leszczy szyn. 
Dziecko doznało obra zeń na głowie, k tó re  opatrzy ł 
lekarz pogotowia.

- — o ---------

CHĘTKA BIERZE DO JEDZENIA. Dlaczegożby 
nie. Nawet i w starszym  w.eku można sobie pozwo
lić na obfitsze pożywienie i czuć się wesołym i rze. 
źkim. Ograniczenie mięsnych potraw nie daje się 
wcale odczuwać, gdyż w połączeniu ze świeżemi ; 
gotowanenii owocami, D-ra OETKCRA budynie, 
przy sporządzaniu których mleko jest ważnym czyn
nikiem, przyczyniają się nie mato do podtrzymania 
zdrowia. Delikatnym aromatem i doskonałym sma
kiem zachwycają s,ię dorośli i dzieci. Szczególnie w 
odżywieniu dzieci budynie D-ra OETKERA odgry
wają dużą rolę, gdyż zawierają sole mineralne, nie
zbędne dla matokrwistych i rozwijających się o rga
nizmów. 3051 er

—o------
PRZED ZAKUPNEM proszę się przekonać. że 

płaszcze jesienne, zimowe, wełniane, angielskie i 
sportowe są najtańsze w firmie LEON Braciejowski. 
Kraków, Grodzka 5—7 2406 er

ŚNIEGOWCE i kalusze, pullowery i sw etry sprze
daje dctajlicznie i hurtowo po cenach fabrycznych 
firma Maiek Czopp, Szewska 13. 3066 er

— LEW TOŁSTOJ. OSObISTOSĆ i CHARAKTER i 
NA TLE JEGO TWÓRCZOŚCI. W ykład pod powyż 
szym tytułem wygłosi red. K. Srokowski w Kolie- j 
gium W ykładów Naukowych (Rynek gi. 39) we j 
czwartek-, 18 bm o godz. 7. wieczorem. Prelegent da t 
zarys syntetycznej biografii znakomitego pisarza na j 
;!e jego pism literackich przedewszystkiem i w po 
równaniu z inn>mi pisarzami rosyjskimi, głównie z 
Dostojewskim, Gogolem i Gorkijem. W ykładem po- 

j wyższym rozpoczyna (Collegium Wykładów Nauko 
I wych przerwaną ferjami działalność wykładową, 
i — BNEJ SJON (Zielona 17). Dziś w czw artek o 
j sadz. 7.45 wieoz. kurs instruktorów pod kierownl- 
: ctyvem p. 1. Sterna.

— NA RZECZ „HAPOEL HACAIRU", tygodnika 
palestyńskiego, podejmie p. W. L. S ilbcberg , przed
stawiciel księgarni i wydawnictwa „hasefer" (W ar
szawa, Ogrodowa 26 a) w tych dniach podróż propa 
gandystyczną po Malopolsce.

— WALNE ZGROMADZENIE SEKCJI NARCiAR 
SKIEJ 2KS AT AKKABI odbędzie się dzisiaj we 
czwartek o godz. 8 wiecz. w lokalu Klubu przy ul
Gertrudy 8.

— SEKCJA LEKKOATLETYCZNA ŻKś MAKKA-
B1 wzywa wszystkich członków do zjawienia się w 
lokalu klubowym dzisiaj we czwartek po godz. 7—8 
wiecz., celem prdziału treningów gimnastyki.

— WISŁA— MAKKABI W  niedzielę 21 bm. odbę
dzie się mecz o mistrzostwo Krakowa w piłce ręcz
nej. Oba kluby znajdują się obecnie u szczytu swei 
formy. Mecz ten zadecyduje, która z powyższych 
drużyn zajmie drug]e miejsce w okręgu.

POLONIA (W arszaw a) — CRACOYIA. W nie
dzielę 21 bm. o godz. 2.30 pop. rozegra na boisku 
Cracovii zawody ligowe mistrz stolicy Polonia z 
Cracoyią. Polonia od lat 3 nie rozgrywała z Craco- 
vią zawodów na terenie krakowskim, z tego wzglę 
du niedzielne zawody wzbudziły wielkie zaintereso 
wanie. Bilety po cenach zniżonych w firmacn Leltner 
Rynek gł. obok Hawełki i „Pool“ pl. Marjacki 1.

PUBLICZNE WEZWANIE!
j Rabinat miasta Tarnowa rozwiązał bez mej wie

dzy i bez posiadania odemnie pełnomocnictwa moie 
; zaręczyny z panną TONI LUSTGARTEN W TAR

NOWIE, ul. Lwowska 110 przez
PSAK DIN

Ponieważ orzeczenie powyższe zostało wydane 
wbrew przepisom talmudystycznym i podstępnie 

j wyłudzone przez przeciwną stronę, przeto wzywam 
publicznie Rabinat miasta Tarnowa do „Din Thora" 
przed RABBINATH - TRIBUNAL - GERICHT DER 
„ADASS-JISROEL-GLMEINDE" w Berlinie.

Manuel Scheuker, Bo lin N, 24 Elsasserstr. 19.
1090 g

z ł o t a
( Z t K t U K  G O R Z K A

P O L E C Ł  F A B R Y K A
A. PIASECKI S. A. KRAKÓW

Z TEmTRU. LITJRATURY i J2YUKS
— FEA K O W SKI TEATR ŻYDOWSKI. Dziś w e 

czw artek poraź o sta tn i onjenłalna operetka „Kau- 
kazika miłość", k tó ra  zdoby a olbrzym i sukces 
w śród  rozbaw ionej publiczności Bogata w ysta
wa, doskonała muzyka — św ietna g ra  arty stów  
z pp. Nechaniił, Kadyszem, Uhaszem i Szryftzece- 
rerr. na czele tw orzy pię'-.ną całość. P o  dzisiej
szym przedstaw ieniu o,peretka ta  schodził z af_- 
sza, ustępując miejsca nowej prem jcrze, żydow
skiej operetce pt. „Zbyteczny człowiek" (Der 
Jpclisró) A. Sehora.

_  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś we 
czw artek „Pani B ianka" L opes‘a z  p. Bednarzew- 
ską w  ro li głównej. Ju tro  na przedstaw ieniu  szkol 
nem o godz. 5-tej popołudniu „Kupiec wenecki" 
P róby  z „Eve tonie nue‘: N ivoix dobiegają końca. 
Tytuł ten oznacza nagą dusz/; kobiety, duszę uk a
zu-, a bez zasłon. O sobliwy u iok  tego studjum, po
dejmowanego już n ieraz stanow i to, że u jaw niając 
niezmienne p ierw iastk i kobiecości, umie im prze
cież nadać barw ę w ybitnie społeczną. Odwieczną 
w alkę pici ma się prow adzić tym  razem  trybem  
sportow ym , na rów nych praw ach koleżeństw a, 
w ykluczającego rom antykę miłości z jej nieodłą
cznym kompleksem podejrzeń i  zazdrości. Reży
seru je  p. S tarska

— TFA TR „GONG** (R ajska 12). Godz Leninie 
p rzy  wypełnionej sa li ciesząca się w yjątkowem  
powodzeniem rew ja : „Precz z rot/wodami!" z u 
działem całego zespołu z Leonowicz, H anką Ru- 
nowiecką, Cybulskim, Ferfcnerem, Kamińskim, Gó
row skim  i zuakom itą p a rą  baletow ą Soboltów na 
—W ojnar na czele. Codziennie dwa przedstaw ie
nia o  g. 7 i 9-tej.

— LEO SLEZAK, wszechświatowej sławy tenor 
oper zagranicznych, którego Występy na estradzue 
koncertowej są zawsze sną magnetyczną, ściągają 
cą tłumy słuchaczów, wystąpi w Krakowie z jedy
nym koncertem w sobotę 20 bm. w  Starym  Teatrze. 
Znakomity artysta w ybrał na program zapowteazia 
nego koncertu szereg aryj operowycn z najwybitnigj 
szych partyj swego bogatego repertuaru oraz szereg 
pieśni.

CHÓR NAUCZYCIELEK PRASKiCH, który w Czo 
chach i Austrji ma ustaloną sławę i na koncertach 
swych gromadzi zawsze tłumy puoliczności, wystąpi 
w Krakowie tylko raz 'jeden a to w poniedziałek, 22 
bm w Stary ni Teatrze. Program  obejmuje utw ory 
kompozytorów czeskich.

— „KITERA" Oto tytuł no-wegc krakowskiego łltt 
strowanego tygodnika, poświęconego sprawom, ki
na, teatru i radja. P ierw szy numc/ nowego czasopi
sma zawiera następujące artyicuły I notatki: „Współ 
czesność" (X), „Charlie Chaplin bier. e do niewoli 
niemieckiego cesarza", wiersz pt. „Kitio“ (Juljusz 
Wit), „Precz z maską najpiękniejszej morderczyni 
Chicaga" (W), Kinokronikę, recenzje teatralne, „O 
przyszłość radjotonji" (Z) i in. Adres redakcji; Ger
trudy 14, administracja: Grodzka 52. Cena egzempla
rza gr, 40. Szata zewnętrzna pisma staranna. Reda
guje p. Juljusz Witkower.

— KOMISJA FILMOWA. Komisja, utworzona 
przy ministerstwie spraw wewnętrznych dla cenzu
rowani? filmów, będzie również określała ich war
tość artystyczną i naukową.

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
(pocz. o godz. 8’30 w iecz)

Czw artek: „K aukazka miłość" (poraź1 ostam i).
Sobota: „Zbyteczny człowiek" (prem jera).

TEATR IM J . SŁOWACKIEGO
Czw artek: „P an i Bianka".
Piątek:, „Kupiec wenecki" (przedst. szkolą* •  

godz. 5-ej, ceny zmiżone).
TEATR REW JOW Y „GONG“ (UL. RAJSKA)

(codziennie dw a przedstaw ienia o g. 7-ej i 9-ej)
C zyarlek : „Precz z rozwodam i".
P ią tek : „P recz z rozwodam i".

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W
NOWOŚCI: „Brudne pieniądze".
SZTUKA: „Looping the Loop‘‘
UCIECHA: „Moulin Rouge".
WANDA: „H rabina Paryża".
W aPSZ A W A ; „Szkarłatna róża". —  O godz. 

3-ej pop. „Tajem nice dżungli afrykańskiej". 
CORSO: „D ekabryści",
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Rezultatem — bardziej polonoflfska orientacja Łotwy.
Berlin. 17. 10. PAT. Cała prasa berlińska do- 

uosi o zaostrzeniu stosunków między Litwą a 
Łotwą, przytaczając wywiad udzielony przez 
premiera Waklemarasa prasie, w którymto wy  
wiadzie premjer Waldemaras ostro zaatakował 
łotewskiego ministra spraw zagranicznych Ba 
lodisa za poruszenie przez niego na ostatnich 
obradach Ligi sprawy koieji libawsko-rommeń- 
skiej. Waldemaras w wywiadzie tym oświad
czyć miał, że minister Balcdis, który przed obje 
ciem teki ministra spraw zagranicznych był po 
słem litewskim w Kownie i do tej pory tego u- 
rzędu nie złożył, musi sic stać Litwie „persona 
ingrata". Jednocześnie prasa, berlińska podaje 
odpowiedź ministra Balodisa na ten atak ze 
strony premiera litewskiego, która w uprzej
mej. lecz kategorycznej formie stwierdza, że w 
tych warunkach akredytowane nowego posła 
łotewskiego w Kownie nie będzie tak długo po 
trzebne, dopóki Waldemaras będzie stał na cze 
le rządu. Atak Waldemarasa na łotewskiego mi 
lustra spraw zagranicznych będzie musiał — 
pisze „Germania" — doprowadzić do bardziej 
połooofitsklej orientacji łotewskie] polityki za

granicznej i do mocniejszego jeszcze podniesie
nia przez Łotwę sprawy koleji ligawsko-rem- 
meńskiej.

W arszawa. 17. 10. PAT. Biuro Wolff? donosi, 
że premjer Waldemaras i poseł litewski Sidi- 
kauskas mają zwiedzić w tych dniach Kłajpedę. 
Wizyta t? ma pozostawać w związku z rokowa 
niami handlowemi polsko-litowskiemi. (?)

„Równouprawnienie*4 w Kownie
Kowno, 17 10 ŻAT. Rząd litewski ze wzglę 

dów oszczędnościowych zlikwidował wydział 
weterynaryjny przy uniwersytecie kowieńskim, 
wzamian za co postanowił umożliwić stuaen- 
ioir. tego wydziiału odbyice studjów zagranicą 
na koszt państwa. Na wydziale weterynaryj
nym kształciła się również pewna liczba Ży
dów, lecz żaden z nich nie został wysłany zag^a 
n'icę.

Kowno 17 10 ŻAT. Zaczął tu wychodzić no
wy dziennik żydowski pod nazwą „Kowner Ku 
rjer.

irittłUe l i n i a
obejmie milion robotników?

W arszawa. 17. 10. (AW) Rokowania rozjem- ■ kaut ten obejmie zgórą 200 tysięcy ropotników. 
cze w spraw ę zatargu w przemyśle włókienni . Istnieje jednak możliwość zamknięcia wszyst- 
czym  w  Westtalji i Nadrenji nie dały jak do- kich fabryk włókienniczych w Niemczech 1 wów 
tychczas żadnego pozytywnego wyniku. Nale- czas przeszło mlijon robotników znalazłoby sic 
ty  sde spodziewać lokautu z dniem 27 bm. Lo- i bez pracy.

BOZMAITOłCI

Tajemnica Honny Lizy
Oddawna in teresu je się b is ta r ja  sztuki tajem ni

czym uśmiechem Monny U zy, jednego z n a js ław 
niejszych oOrazów Leonarda da Vinci. Obecnie 
pewien ateńsk i h isto ryk  sztuki w ystąp ił znowu 
s  ciekawą hipotezą. Oto, zdaniem jego, Mooną L i
ną była córka bogatego szlachcica z Neapolu, 
G harantiiiiego. Bardzo piękua dziewczyna do 23 
roku sw ego życia nie w yszła za mąż, poniew aż 
■fcąpy ojciec nie chciał je j dać posagu. O baw ia
ją c  się staropanieństw a, w yszła za mąż za znacz- 
afo s ta n u e g o  od siebie, brzydkiego, łysego, 57 la t 
kkZąoego l zaniedbanego rzeźnika F ranciszka del 
Gtoooodo. Z listów  L eonarda wiemy, że w domu 
tęgo Oiocondo panow ał w p ro s t smród, przed k tó 
rym  nigdzie nie można by ło  uciec.

A teński k ry tyk  utrzym uje dalej, że L eonardo 
m alow ał sw oją Mooną Lizę dwa razy, razzupeł
nie nagą, a drugi ra z  w  obecnej znanej nam po
staci. P ierw szy , w łaściw y obraz , zachow ał m a
larz w yłącznie dla siebie D rugi obraz, k tó ry  pow 
• ta ł  od niechcenia, zarobiony zos ta ł dla uśpienia 
podejrzliw ości męża. P ierw szy  o b raz  zaginął, a 
pozostał ty lko  drugi. Jjecmardo przez cztery la ta  
m alow ał sw oją  Mooną Lizę, a trw a ło  to  tak d łu
go, poniew aż L eonardo  nie chciał się rozstaw ać 
ze sw oją ukochaną. L eonardo kochał nie tylko o- 
ryg inał, lecz i  obraz. Gdy osiad ł w e F rancji, za
b ra ł ze sobą ten obraz, a chociaż go raz  sprzedał 
k ró low i francuskiem u, przecież mu go nie d o sta r
czył, albowiem nie mógł się z nim rozstać.

T aką jest h ipoteza antedskiego h is to ry k a  sztuki

Statystyka prasy światowej
W  pism ach zagranicznych znajdujem y następu

jącą, niezm iernie ciekaw ą sta tystykę p rasy  całego 
św iata. Najw ięcej pism  wychodzi w Stanach Zje
dnoczonych, a m ianow icie 30.000 Na drugiem  
miejscu sto ją  F rancja  z 10.000 pism, za nią Niem
cy, gdzie ogółem  Wychodzi 7000 pism  wszelkiego 
rodzaju. W stosunku do liczby m ieszkańców naj
bogatszą p rasę  posiada S zw ajcarja , gdzie na 
1,000.000 m ieszkańców przypada 270 pism. Na d ru 
giem miejscu sto ją  S tany Zjednoczone Ameryki 
Północnej (250 pism na 1,000.000 mieszkańców), 
dalej idzie F rancja  (240), za nią Holandja (130), 
Niemcv (115), Anglja (95), W łochy (60, Belgja 
(30) itd.

N ajsilniejszy rozw ój w ykazyw ała p rasa  w po
szczególnych ppńsIwach w pierw szych latach po
wojennych. kiedv to now stał na całym niemal

0  optantów węgierskich
Wiedeń. 17 10. PAT. Dzienniki donoszą z Lon 

dynu: „Daily Telegraph" podaje, że z począt
kiem przyszłego miesiąca odbędą się bezpeśred 
nie rokowania między Rumunią a Węgrami w  
kwestji optantów. Miejscem rokowań będzie 
prawdopodobnie Praga.

Przyjaźń węgiersko-włoska
Wiedeń. 17- 10. PAT. Dzienniki donoszą z Bu 

dapesztu: Na pamiątkę Legjonu włoskiego, htó 
ry brał udział w walce o niepodległość Węgier 
w roku 1848, wzniesiony będzie W Budzie po
mnik. Poselstwo włoskie w Budapeszcie zawla 
domilo komitet pomnika, że Mussolini ofiarował 
komitetowi wspaniałą kolumnę, pochodzącą z 
Forum Romanum.

Komuniści zasądzeni za zabój
stwo faszystów

Rzym. 17. 10 PAT Radio. Odbył się tu przed 
i trybunałem specjalnym proces przeciw dwu ko 

munistom: Della Magiera i Cadorsi, oskarżo
nym o 2abicie dwóch faszystów. Della Magiora 
zeznał, że zamiarem jego było zabójstwo faszy 
stów, jako takich. Prokurator królewski skwali 
fikował czyn oskarżonych, jako zabójstwo zbio 
rowe, zagrażające bezpieczeństwu państwa i ża 
dał wymierzenia obu oskarżonym kary głów
nej. Trybunał wydał wyrok, skazujący Della 
Magiora na karę śmierci przez rozstrzelanie, 
zaś Cadorsi‘ego na 10 lat więzienia.

Spiskowcy afgańscy rozstrzelani
Angora. 17. 10. (tel. wł.) Na rozkaz króla 

Amanullaha został uwięziony Hazrat Sahibi 
wraz z kilku towarzyszami pod zarzutom orga 
nizowania spisku przeciw rządowi albańskie
mu. Spiskowcy zostali n rozkaz króla rozstrze-

św iecie cały  szereg nowych w ydaw nictw  W cza
sach ostatnich rozwój ilościowy prasy  światowej 
edhvw» sie w temoie wiwolnieiszem

Wybór zarządu gminy żydów* 
skiej w Przemyślu-

(Telefonem od naszego korespondenta)
Przemyśl, 17 10 (T) Dziś dokonała nowo-wjj 

brana Rada gminy żydowskiej wyboru zarzą-1 
du kahału. Wpłynęły ogółem trzy listy.' Z lłśtyj 
Nr. 1 wbrf.ny został p. .Juda And (sjonista), % 
bsty Nr. 2 (zblokowana Ag uda z Jad Charu- 
zim ) w esz li: pp. Babad S. (Aguda), Estreicher, 
M. (Jad Cli a r uzi m), Frid A. (Aguda), Strudier 
J. (Jad Cliaruzim), La.igsam S. (Aguda). Z li
sty Nr. 3. Klagsbald Joachim (sjonista) K a ta  
Mojżesz (Mizrachi), Perlrot Mojżesz (Mizrttehi) 
dr Te^ch (Poale Sjon). • >

W miejsce wybranych czonków do zarządu 
weszli do rady: z listy Nr. 1 Herzlicht F., z  R4 
sty Nr 10 (Aguda): Naehgeist L. i Diller A., *  
listy Nr. 11 (Jod Charuzim): Fruchter S. i PU-' 
łersdorf, z listy Nr 15 (drobni kupcy) w  miej
sce dra Teicha Ristlei S„ z listy Nr. 16 (sjońr 
ską): Eljasz Chaim (Hitachduth), Schaechttti 
A. (sjonista), i Backenroth (Mizraehi).

Podwyżka płac górników
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 17. 10. (N) W Dąbrowie Górniczej
odbyła się dziś konferencja między przemy
słowcami a związkami robotników górniczych. 
W rezultacie kilkugodzinnych narad podpisano 
umowę, ważną do 1 Iipca 1929 r„ a przyznającą 
robotnikom 6 i pół proc. podwyżki zarobków.

Zasądzenie żydożerczego 
dziennikarza

Gdańsk. 17. 10. (Teł. wł ) Sąd apelacyjny roz 
patrywał wczoraj głośną sprawę redaktora od
powiedzialnego organu nacjonalistów niemiec
kich „Deutsche Allg. Ztg.‘‘, kióry w styczniu 
br. zamieścił artykuł obrażający senatora W. 
M. Gdańska dla spraw handlu Jewelowskiego., 
Organ nacjonalistów 2 arzucił Jewelowskiemu, 
który jest Żydem, zaprzedawanle interesów 
Gdańska, za co redaktor został skazany na 300 
guldenów grzywny, ew. zamienionych na 30 
dni aresztu. Sąd apelacyjny, do którego skaza 
ny odwołał się zatwierdził ten wyrok.

Podróże agenta reparacyjnego
Berlin. 17. 10 PAT. Agent reparacyjny P ar  

ker Gilbert który niedawno odbył W' Paryżu 
konferencję z Poincarem przybył do Londynu, 
gdzie konferował z kanclerzem skarbu Chur
chillem o sprawach refaracyjnych. Parker Gil
bert uda się z Londynu do Nowego Jorku.

Bułgaria prosi o zwłoką 
w spłacie odszkodowań
Wiedeń. 17. 10. PAT. Dzienniki wiedeńskie 

donoszą z Sofji: Komisja dla odbudowy okolic, 
zniszczonych trzęsieniem ziemi opracował W 
porozumieniu z rządem sprawozdanie pod adre 
sem komisji reparacyjnej, w któffem prosi o  Od. 
roczenie zapłacenia trzeciej raty reparacyjnej 
w wysokości 140 milj. Jeji, ponieważ suma U  
będzie musiała być zużyta na odbudowę zni
szczonych terytoriów.

Sofia. 17. 10. PAT. Wczoraj odczuto w Klow* 
diw i sąsiednich miasteczkach nowe wstrząśnie 
nia podziemne, które na szczęście nie pocią
gnęły za sobą poważniejszych szkód ani ofiar. 
Ludność obszarów nawiedzkmych trzęsieniem 
ziem] obawia się wracać do swych domostw.

Turniej szachowy w Berlinie
Berlin , 17 10 PAT. Wyniki międynarodowe 

go turnieju szachowego. Wczoraj rozgrywano 
partje uprzednio nie zakończone. Marshall prze 
grał z Niemcowiczem, a Dartje S piel mann— 
N>emcowicz, Capablanca—-Spielmann, Tar tako 
wer—Reti i Reti Marshall zakończyły się wszy  
stkie na remis, Stan turnieju po plęcu rundaen 
jest następujący: Capablanca S p. z 4-eh par- 

-tyj, Spielmann 3 p. z 5-du partyj, Tartakcrwer
1 Reti o 2 S pół p. z 4-ch parlji, NfetncowicZ
2 i pół p_ z 5-ciu parlji. W e czwartek grają: 
Marshall z Rubinsteinem, Tartakower z Capa- 
blankę i Reti z Niemcewiczem. Sp>«Imana nie 
Sra.
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SZKOLNE PŁASZCZE dla d z i e w c z y n e k  z dob-  
łych  materiałów, bardzo t anio poieca:  LEON
Braciejowski, Kraków, Grodzka S—7. 2420 er

„NOW Y DZIEN NIK" p alek  15 X . 1028 ^tr łl

Z GIEŁDY
C i e l c f a  ł i r a k e w s k a

K raków , 17. 10. 192S. Akcje niejednolite. D olar
bea  zniuany.

▲keje bankow e: Bank Przem ysłowy 105 
a k c je  handlow e: Żeglug . Polska 11.
▲keje przem ysłow e: Zieleniew ski 145, Żelazo 11 

E lek trow n ia  55, P iaseck i 12
P ap ie ry  procentow e: 4 i pól proc. 1. z. Banku

K rajow ego 52—52.50, 4 proc. Obligacje K om unal
ne B anku K rajow ego 46

Ruch żyw szy cechował dzisiejsze zebranie g ie ł
dowe. Szczególnie poszukiw ano papiery a rb itra 
żow e. aN specjalną uw agę zasługuje Z ieleniewski, 
k tó ry  pod wpływem  mocnego kursu  na giełdzie 
w iedeńskiej znacznie zw yżkow ał W iększych obro  
tó w  dokonano E lek trow nią po kursie u trzym a
nym R eszta pap ierów  utrzym ana na ostatn im  po- 
zoiniie. Znaczniejszych obrolow  dokonano papie
ram i procentow ym i po kursach chwiejnych.

Na pogiełdziu transakcje  liczniejsze llo la ró w k ą 
po  kursirf nieco słabszym . Cegielski 44.50 i 10- 
proc. pożyczka kolejowa 102.25. Obroty znaczniej
sze.

W aluty j dewizy oficjalnie bez obrotów .
W  pryw atnych obrotach na rynku w alutowym  

sy tuacja bez zmiany. Popyt mały przy usposobie
niu spokojnem. P łacono za dolara gotów kow ego
8.88—8.88 i pół, czeki bankow o 8.90 i jedna czw ar 
ta  do 8.90 i trzyc zw arte  W arszaw a doi. 8.87 i 
trzy  czw arte  do 8.88 i jedna czw arfa, czeki 8.89 
i  trzy  czw arte  do 8.90 i jedna czw arta Lwów doi
8.88—8.88 i pół, czeki 8.90—8.90 i pół. K atowice 
doi. 8.88 i jedna czw arta  do 8.88 i trzy  czw arte, 
czeki 8.90 i jedna czw arta  ao 8.90 i trzy  czw arte. 
K urs płacenia Banku Polskiego niezmieniony.

G i e ł d a  w e r s z s u r s k a
W arszaw a, 17. 10 PAT. Akcje: Bank dyskonto

w y 134.5, Bank handlowy 120, Bank Polski 17G.5, 
177, Bank zachodni 31.5, K ijow ski 86, E lek trow 
nia D ąbrow a 88, Siła i Św iatło 130, Nafta 100.5, 101 
i  trzy  czw arte, Lilpop 37.5. Modr/.ejów 37, O stro
wiec Ib  116, 115, ltohn 14, Ruiizlu 39.5, S taracho
w ice 47, 48 i jedna czw arta , 47 i trzy  czw arte, 
Z ieleniew ski 135.5, 136 5-proc. dolarow a 99 i je
dną czw arta, 99 i trzy czw arte, 5-proc konw eisyj 
tia 67. 5-proc. kolejowa 61. 60 i trzy czw arte, 10- 
pioc. kolejowa 103, 8-proc Listy Banku Gospod, 
K raj 91

W aluty: D olary  8.88 i jedna czw arta, 890 i je 
dna czw arta, 8.86 i jedna czw arta, Belgja 123.95, 
123.26, 123.64, Londyn 43.21 i jedna czw arta, 43.24 
i pół, 43.35, 43.14, Nowy Jork  8.90, 8.92, 8.88, P a 
ryż 34.83, 34.92, 3474, P raga 26.42, 26.48, 26.30, 
Szw ajcarja 171.58, 172.01, 171.15, W iedeń 125.21, 
125.5, 124.90, W łochy 46.71, 46.83, 46.59, Marka nie
miecka 212.28.

Giełda poznańska
Giełda zbożowa poznańska (AW) 17. bm : żyto 

34—34 i pól, pszenica 38 i jedna czw arta do 40 
i  jedna czw arta , jęczmień przem .ałow y 33—34, 
b row arow y 35—37, ow ies 31 i jedna czw arta do 
32 i trzy czw arte, ospa żytnia 25 i trzy  czw arte 
26 i trzy  czw arte, pszenna 26 i pół do 26 i pól, 
mąka żytnia 70-proc. 48—50, m ąka pszenna 65- 
Pioc. 59—63, groch polny 46—49, groch W iktorja 
62— 67, groch F olgera 60—65. Tendencja spokojna.

cie ld a  wiedeiiskó
Wiedeń, 17. 10 PAT. W aluty i dewizy: Amster 

dam 284.85, B iałogród 12.48, Berlin 169.18, Bruk- 
*ela 98.80, B ukareszt 428 i  jedna czw arta, Buda
peszt 123.93, Londyn 34.47 i jedna czw arta, Nowy 
Jo rk  710.45, Oslo 189.40, P a ry ż  27.74, P ra g a  21.05 
i  jedna ósma, Sztokholm 189.95, W arszaw a 79.64— 
7992, Zurych 136.71, A m erykańskie 707, B elgijskie 
169, A ngielskie 34.39, W łoskie 37.13, Jugosłow iań
skie 12.42.5, W ęgierskie 123.85, Czeskie 21.T2.

Papiery wartościowe: Renta m ajow a 0.72, Ren
tą  lutow a 0.721, Bank Małop. 0.31, Bankverein 26, 
Kompas 0.80, M erkury 22.5, Ź ivnostenska 125, Cze>r 
•howce 77, Północna 1126, A ustr. kol. państw  25 
J trzy  czw arte, Południow a 13.8, Goleszów 372, 
Cement 139, B row ary  168, Alpiny 43.85, R erg und 
Jłhetten 832, K rupp  10.5, Poldihuette 174, P ra g e r 
Kiseo 416 i  jedna czw arta , Rima 127.90, Skoda 
•^9.5, S iersza 8, Z ieleniew ski 125, F anto  8 i trzy  
®*Wartc, K arpaty  27, Gailcja 68 i trzy czw arte.
Schoduśca 10.

Zasadnicza różnica zapatrywań obu rządów  na rozciągłość trzkfaii;.
W arszawa. 17. 10. (Sin) Wyjazd p. Hermesa 

do Berlina r.ie zaskoczył nikogo. Jest rzeczą 
wiadomą, że między Polską a Niemcami w kwe 
stji poglądów na traktat handlowy istnieją za
sadnicze różnice. Rząd polski jest za zawarciem 
traktatu w jaknajszerszym zakresie, obejmują
cym calokształ* życia gospodarczego ca prze
ciąg długiego szeregu lat. Rząd niemiecki zado 
wolniłby się natomiast ty'lko prowizorium han- 
oiowem. W niedzielę minister Hermes przy

wiózł do Warszawy o d p ow iedź  rządu  niemie
ckiego w formie szczup łego  p row izor,urn  han
dlowego. Wobec tego minister T w u rd o w sh ;  za 
pytał min. Hermesa, w jnki sposób  \t Niem
czech wyobrażają sobie dalszy przebieg  ro k o 
wań. Na to pytam© min. Hermes nie unita i tiuć 
odpowiedzi i wyjechał do Berlina. W  każdym  
razie w kołach politycznych uw ażają ,  że roko
wania nie są zerwane, natomiast utknęły na 
m artwym  punkcie.

Wiedeń. 17. 10. PAT. „Vossische Ztg.‘ podaje 
za dziennikami praskiemi, że wiedeńska konfe 
rencja państw sukcesyjnych w sprawie dłu
gów przedwojennych nie wydała żadnych re
zultatów. Ujawniły się przytem różnice zdań po 
między tzw. państwami dłużniczemi, a. resztą

państw, które posiadają nadwyżki rent papiero
wych. Należą do nich Austrja, Włochy i Czecho 
Słow acja- Nie jest wykluczonem, że te trzy pań 
stwa odłączą się od innycli państw sukcesyj
nych j powezmą decyzję na własną rękę.

Uśmierzenie powstania w Marokku
Madryt, 16. 10 PAT. K om unikat urzędowy do-

r.osi,  iż pewien pułkownik delegow any przez w y
sokiego kom isarza w  M arokku do K ap Juby, w y
kry ł l a m  obecność pow stańców , należących do je 
dnego ze szczeków, zam ieszkujących strefę fra n 
cuską zachodniej Sahary  w pobliżu P u erto  Can- 
sado. W ysłano dwa aeroplany, k tóre przeprow a 
cUiły w yw iad na miejscu i stw ierdziły  obecność 
oddziałów  powśluńców, w których posiadaniu 
znajdow ała się z n a c z n a  ilość bydła, skradzionego 
szczepom z zachodniej części Sahary  W ysoki ko
m isarz w ysłał na spotkanie tej grupy oddział 
jeżdeów arabskich, którzy w ubiegły czw artek  
doścignęli m aruderów  i wszczęli z nimi w alkę w

pobliżu P u erto  Cansado. P ow stańcy zostali roz
bici, pozostaw iając w rękach A rabów  27 zabitych, 
licznych jeńców, tysiące sztuk bydła i w ielbłądów  
26 karabinów  i znaczną ilość amunicji.

Lotnicy w niewoli
Paryż 17 10 PAT. „Le Matin" donosi ?. Las 

Palmas, iż lotnicy Reine i Serr©, znajdujący 
się od wielu tygodni w  niewoli u Maurów, przy 
będą ju tro  na wzgórze, położon© w pobliżu W i
ła  Gisneros, gdzie zakończone będą rokowania 
w sprawie ich uwolnienia.

Narady w spraw ę pożyczki 
kolejowej

W arszawa. 17. 10. Sin. Premjer Bartel odbył
w dniu dzisiejszym konferencję z ministrem ko 
mujiikacji Kiih iem Konferencja ta pozostaje w  
związku z najadami ministra komunikacji z p. 
Oeveyem o uzyskanie pożyczki inwestycyjnej 
dla koleji polskich.

Jeszcze afera Horana
Paryż, 17 10 PAT. Wobec tego, iż Horan i 

Hearsł usiłowali fałszywie przedstawić powo
dy wysiedlenia, Quai d‘Oray ogłosiło, iż Horan 
oświadczył dobrowolnie w dniu 8 bm. w pre
fekturze policji, ż© po wielokrotnych usiłowa
niach zdobycia tekstu układu morskiego, powie 
rzył tę sprawę korespondentowi de Lapelanque, 
obiecując m u za dokumenty około 10,000 Iran 
ków. De Lapelanque wręczył m u n ebawem 2 
dokumenty, dotyczące układu. Horam przesiał 
jeden z dokumentów H©arstowi, zdradzając je 
dnocześnie źródło, z którego otrzymał oba do
kumenty. W odpowiedzi Hearsł polecił m u 
przelelegrafować terminowo do Ameryki tresc 
dokumentu drugiego. Prefektura uwzględniła 
prośbę Horana, aby ni© wykorzystywała jego 
zeznań, lecz Horan sam ujawnił sw© .eznania, 
nadużył dobrej woli związku, do którego nale
ży i prosił nawet kolegów, ażeby zażądali ofi
cjalni© ogłoszenia jego zeznań. Stowarzyszenie 
dziennikarzy angielsko-amerykańskich 2\vróci 
lo się w dniu 9 bm. z tem żądaniem, przedsta 
wionem na piśmie, do Poincarego i Brianda, 
powtarzając to nąstępnie przy okazji demarche 
podjętej w dniu 11 bm. na Qua> d‘Orsay.

Giełda zurychska
Zurych, 17. 10 PAT P ary ż  20.29 i pół, Londyn 

25.20 i jedna czw arta, Nowy Jork 5196, Belgja 
72.22, W łochy 27.21 i pół, H iszpanja 8.40, llo lan- 
dja 208.30, B erlin  123.70, W iędeń 73, Sztokholm 138 
Oslo 138.75, Kopenhaga 138.55, Sofja 3.75 i jedna 
czw arta , P rag a  15.40, W arszaw a 58 i jedna czw ar
ta, Budapeszt 90.62, B iałogród 9.13, Ateny 6 i trzy 
czw arte, K onstantynopol 2.66, B ukareszt 3.13, i 
pól, łie ls iu g io rs  13.07 i pół, Buenos A ires 218 : pół

Dalsze naraey w sprawie 
pacyfikacji Austrii

Wiedeń. 17. 10. PAT. Konferencja przewodni
czących klubów parlamentarnych została dzi
siaj z inicjatywy kanclerza Seipla zwołana na 
piątek. Dziś przedpołudniem obradował zwią
zek organizacyj zawodowych na temat rozbro

jen ia  wewnętrznego. Popołudniu będą się toczy 
ły  dalsze narady. Uchwały związku organiza- 
cyj zawodowych będę miarodajne dla dalszego 
stanowiska posłów socjal-demokratycznych.
Zapowiedź podwyżki taryf 

na kolejach austriackich
Wiedeń. 17. 10. PAT. Dzienniki popołudniowe 

donoszą, że zarząd koleji austriackich zamie
rza podwyższyć taryfę osobową i towarową n* 
kolejach austriackich o 10 do 14 proc. Nowa ta
ryfa będzie miała wejść w życie w marcu lub 
kwietniu roku przyszłego.

Paryż o locte Zeppelina
Paryż, 17 10 PAT. Prasa komentuje obszer

nie przelot sl©rowca „Hr. Zeppelin" zaznacza
jąc, że cztery lata lemu sterowi ec „Los Angelos- 
przebył tę drogę w 30 godzin prędzej. Pomimo 
to przelot ostatni stanowi zdam©m prasy pary 
skiej olbrzymią reklamę przemysłu niemieckie 
go. Prasa stwierdza, że Niemcy, ni©zważając na 
przegraną wojnę, pracują w dalszym cągu i  
wytrwałością i energją. Szkoda tylko — oświad 
cza Gustaw H©rve w „Vic!oire‘- — że naród, 
posiadający takie  zalęty, stal się od trzech 
ćwierci wieku pastwą kasty feudałów pruskich, 
która swą brutalnością, oraz pogardą dla ludz
kości i praw innych narodów, uczyniła go wstrę 
tnym dla wszystkich sąsiadów.

Iście amerykańska defraudacja
St. Louis 17 10 PAT. Roy Tombs, były pre

zydent International Lif© Insurance i doradca 
jego Dr. Morgenstern, pochodzenia rosyisklcgo, 
oskarżeni zoslab o zdefraudowan e 3 mil jonów 
dolarów z funduszów towarzystwa. Według 
tekstu oskarżenia, mieli oni m. hi. wystawać 
bezprawnie obligację towarzystwa. Które na 
slępnie zastawiali w bankach.
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l DROBNE OGŁOSZENIA
<* il«». 1. • rwgr, dl* puinka] |*yck pra«jr 1C grsikj- ]

RUTYNOWANA buchaltetka, ze znajomością ję
zyka francuskiego, posiadająca poważne świadectwa 
i pierwszorzędne Teferencje, przyjmie posadę, w 
W arszawie lub na prowincji: Garfinkiel, W arszawa, 
Złota d5 a. 3057 x

RANNA znająca korespondencję polsko-niemiecka, 
angielskie oraz księgowość, poszukuje posaay Miej
scowość obojętna. Zgłoszenia pod „H. ‘ do Adm. ,.N.
Dziennika". 1087 g

ZASTĘPCY z branży papierowej dla Krakowa i 
w i ę k s z y c h  mias t  Małopolskr poszukiwani. Zgłoszenia 
pod ..Angielskie artykuły" do Adm. „N. Dziennika".

PRAKTYKANT biurowy, starszy, poszukiwany. 
Pisemne oferty pod „Przem ysł" do Adm. „N. Dmen. 
nika“. 1088 g

POSZUKUJE SIĘ zdolnego handlowca, z kilkulet
nią praktyką w branży galanteryjnej do Tarnowa. 
Zgłoszenia pod ..Zdolny" w Adm. „N. Dziennika".

1047 g

POSZUKUJĘ cnłopca do praktyki z dobrego do.
ntu. Zgłoszenia: A. Wanhsman, Kraków, Krakow
ska 7. 3048x

NIEMKA lub Polska, mówiąca biegle po niemie 
cku, potrzebna do 7.1etniego chłopca oa godz. 4—7 
popołudniu. Zgłoszenia: Karmel,cka 9, (I! p ę'-o

3061 g

MO DOLARÓW dam odstępnego lub zapłacę 
czynsz z góry za 2 pokoje z kuchnią, natychmiast 
do objęcia. Zgłoszenia do Adm. „N. Dziennika" 
pod „S.“. 1089 g

POKÓJ dla 1 lub 2 panów z utrzymaniem lub bez 
do wynajęcia. Zgłoszenia: Fischgrund, Jasna 6. bp

SŁONECZNY POKOJ z osobnem wejściem, z u- 
trzjrmaniem, natychmiast dn wynajęcia. Zgłoszenia: 
Drowa Danielowa, ul. Długa 33, III. piętro. bp

MIESZKANIE a—3 pokojowe z przynależnościami, 
Z petnym komfortem przy Aleji Mickiewicza 61 do 
wynajęcia od 1 listopada b. r. Wiadomość na miejscu 
od godz. 3—5 popołudniu. 3049 x

WYDAJĘ OBIADY dla stołowników: Drowa Da- 
Blelowa, ul. Długa 33. III. piętro. Dp.

Ważne dla Pań!
Lekcje zbiorowe trykolar 
stwa ręcznego, tkanin ple
cionych i serwet fianc. 
— Zgłoszenia przyjmuje: 
Z a k ł a d  s z y c i a  1 h a f t u  
E m k a ,  P ę a z i e b d w  3  
lub p. A . T a u b m a n ,  n i .  
B o c h e ń s k a  8 ,  I .  p .

„ b Y W A N 1
T S A L N I A  d y w a n ó w  

i KILIMÓW 
KRAKÓW VOB CÓRZE
Swi Kingi 9, (linja tram. 3)

poleca

H t l H T  i K1L I1Y
btzkonŁsareneyinit tanio

Klinika dia nap -.wy dy
wanów perskich ■ Hlimów 

Teijfjn tir. tl 19

Pokój
słoneczny, z osobnem wejściem, ala 2-ch pa- j 
nów, wraz z utrzymaniem wynajmę. Zgłosze
nia: Wahrhaftigowa, Retoryka 17, II. piętro.

JEST DO ODu ANIa  2000—3000 i 4000 dolarów na 
dobrą hipotekę. Pośrednictwo wykluczone. Wiado- i 
mość: Dom odzieżowy, Kraków, Grodzka 33. 3063x j

JEDNEGO lub dwóch pokoii biurowych w śród- i; 
mleściu poszukuję. — Zgłoszenia: Skrytka poczto- | 
WŁ 224. 3065 cr I

Poleca te? Ola- rycynowy medyczny techniczny 
lnian\ rafinowany leebju-zm 
rzepasow\ iadaln' i lechniczm 
l;okosow\ tec-hnic-zm 
loślnne „l otokami“ m argaryna)

W i r C E M T Y  N C S F K C W S K ! ,  K F A K C b  
M ik o ła js k a  Ł. 2 3 -  T e lc łc n y  K r . 5 < 1 9 , 4 f 0 ś

i-łćwns zastępca sktad abryczny ,
' ' [. Akc. tabiy l.j Olejów tłuszczów Roślinnych

J .  D .  P O I O K A  S y n o w i e  I ę d z i f l - N J a ł o b ą d z

▼ ▼ ▼ ▼ W W W W 9  ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ T T

H e n r y k  H a e n s e l  Bielsko
FABRYKA OLEJKO W ETERYCZNYCH i ESENCJI

OFIARUJE 
DLA FABRYK WÓDEK i C. ET.CLAD

* E S E N C J E  R U MO WE  •
KINGSTON , 

v \ J A ł n A i C A  / .
) | g l o r i a | (
' /  VIKTORIA V  

w ELIXIER '

* CENY KONKURENCYJNE!

Wieczorne kursa gotowania dla f  u  oni 
wieczorne kursa kroiu i szycia dla Pad
rozpoczną się w najbliższych dniach w  Ognista 
Pracy, przy ul. Mikołajskiej 9, II. piętro. W  -.-Nklei, 
inforiuacyj udzieia się tamże, codziennie <xf godi 
8—3 przedpoł.

dP  Z a w ia d o m ie n ie  *■

iii wyli oiisit dii
z literatury hebrajskie, i żydowskiej
w oryg. i tłumaczeniach, z Wydawnictw Sztybla, 
Central. Bflcber, Kultur-Liga, Harz i R. Ldoit 

, z Wiednia poleca

rksui a Mityczna Slm cha T r in k a
Kzer.tów, CalązewsklLge L. 1.

4 21bp N aj ’ogodn;esze warunki spłaty.

MŁODE bezdzietne małżeństwo poszukuje pokoju’
z kucnnią. Czynsz z góry za rok. Zgłoszenia poc 
„Zaraz" do Adm. „N Dziennika".

NAPRAW A DYWANÓW. Dywany perskie, ki
limy do napraw y przyjm uje .,Dywan". Tkalnia dy-> 
wanów. kilimów K raków — Podgórze, K ingi S 
tram w aj 3 Poleca dywany, kilimy. Ceny bezaoi: 
kurencyjne 2051 sse

UN1EWAŻN1A.M zgubioną książeczkę wojskową 
wydaną przez P. K. U. Kruków nu nazwisko Markus 
Blaugrund. 1085 g

G R A D  JAN,  C i t r p y s z  Dolny,  uni eważnia  zgubioną 
ks i ążeczkę  w o j s ko w ą,  w y d a n ą  przez  P. K U. R z e 
szów.  305* x

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową, wydaną 
przez 4 p. p„ aa nazwisko l.eizer Zwlkler, Swierkla.

3059 X

ZAM ÓW IENIA NA W S Z E L K IEG O  R O D Z A J U

KALENDARZE NA RCK 1929
w k i lk u n a s tu  g a tu n k a c h :  ie l h n e n t e ,  f y g o d n irw e , k ie sz o n k o w e , ś c ie n n e  i te rm in o w e  p rz y jm u je

KCWA r i V K R m  U DZIENNIKOWA
s p ó łk a  z  eon. ć>dp.

W fr'r^rCVw!E. ULo CRZESZkeVUEJ L. 7 . -  TELEFON 27S
v y k o n u ie  ró w n ie ż  w s z e lk ie  z a m ó w ie n ia  w  z a k re s  d r u k a r s tw a  w c h o d z ą c e  —  w  sz c z e g ó ln o śc i 

d ru k i b fn k o w e ,  k u p ie c k ie , p r z e m 's ło w e ,  re k la m o w e , c z a so p ism a  i dz ie ła .
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